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j (Dia czego cofnięto wniosek Liechtensteina?— Dr. Du- 
„najewski i teka ministerstws handlu. — Sprawa 
| kolei arlbergakjej i polacy posłowie w kcmisji ko- 
lejowej. — łosy pism moskiewskich. = Konanie 
i Tureji, — Pokojowe dążności. — Kto jest najener- 
| giezniejsyym propagatorem socjalizmu ? — Odrocze- 
obrad komisji budżetowej nad etatem oświaty. — 
Zamachy Słowa i inne na wolność religijną). 


Książę Liechtenstein cofnął swój wniosek 

co do rewizji ustawy szkolnej, wziąwszy do te- 
o powód z odpowiedzi ministra-prezydenta, br. 
aaff-go, na interpelację dr, Menera, W jednej 
Części wczorajszego nakładu Gateity Narodowej 
Podaliśmy tę odpowiedź, a dzisiaj ją powtarza- 


my. Hrabia Taaffe zapowiedział w tej mowie, 


iż rząd to w drodze administracyjnej, to usta- 
wodawczej będzie reformował ustawodawstwo 
Bzkclne w rzeczach, w których dwunastoletnie 
doświadczenia wskazują potrzebę reformy. Tego 
ogólnikowego przyrzeczenia chwycił się ks. 
Lie,htenstein, aby wycofać wniosek, który po- 
mimo „nchwały Koła polskiego i czeskiego klubu, 
odesłania go do komisji, byłby upadł już w pier- 
Wszają nk zę Kilku bowiem Polaków i kilku 
młodoczechów oświadczyło, że usuną się od gło- 
sowauia, aby sprowadzić upadek wniosku już 
Ha | pierwszem czytaniu. Zamiar więc tak więk- 
AKOŚGI przeważnej Koła polskiego jak i klubu 
ego, aby w komisji z wniosku Liechten- 
usunąć zupełnie klerykalną jego stronę, 
a ieść i rozwinąć zasądniczo-autonomiczną, 
PK do oddania całego ustawodawstwa dla 
pz „ludowych sejmom krajowym, sparaliżowa- 
y został przez kilku Polaków i kilku młodo- 

Póniżej umieszczamy wyjaśnienie wy- 
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czecków, 
czerpująca całej tej sprawy przez posła Wojcie- 
cha hr. Dzięduszyckiego. Lecz pisząc to wyja- 
lienie hr. W. D., nie wiedział jeszcze, że ks. 
Liećhtshktein swój wniosek cofnie, aby uniknąć 
Roef kłęśki obozu autońomistów, którą byliby 
o z powodu odstępstwa kilkunastu Pola- 
iwi Ozechów. A klęska ta mogła nawet zu- 
Pełbie rozbić obóz autonomistów | 


__ Wspomnieliśmy wczoraj, że hr. Taaffe przed 

tłem uzupełnieniem teraźniejszem minister- 
Stwa' traktował z dr. Dunajewskim o objętie te- 
Xi mimisterstwa: handlu. Mówią nam, że podobno 
samo Koło polskie przeszkodziło wejściu dr. Du- 
daję eco do ministerstwa. A powód do tego 

ło usunięcie się dr. Dunajewskiego od głoso- 
Wania wad nowela podatkową. Wyjechał był do 
JRrakowa, nie chcąc się w chwili, gdy z nim o 
tekę ministerstwa traktowano, narazić ani mi- 
Bisterstwu, głosując za wnioskiem większości 
komisji, ani Kołu polskiemu, głosując za wnio- 
"Bkłem mniejszości. Oburzono się na podobne po- 
stępowanie — i teka się ulotniła. Skorzystano 
x tego oburzenia i przedstawiono u góry, iż 
Koło polskie jest najprzeciwniejsze mianowaniu 
Bunżjewskiego. I szczęśliwie się udało, iż drugi 
Polak nie wszedł w skłąd ministerstwa. 


Nie możemy zrozumieć zachowania się Koła 

Pa mego w sprawie kolei arlbergskiej. Polscy 
chłortkowie komisji kolejowej tak się zachowują, 
zaawiają i głosują, jakby Koło polskie było 
szwarunkowo za tą koleją, chociaż kolej ta 
nietylko żadnej korzyści dla Galicji przynieść 
nić może, ale nawet szkodzić jej eksportowi 
bedzie. Zanosi się na to, że i w Sprawach ko- 
łejowych walnej przegranej się doczekamy. Zdaje 
że Koło dało carte blanche członkom pol- 
komisji kolejowej a ta bezwarnnkowo jest 

sa budową kolei arlbergskiej, nie żądając nawet 
$dnej kompensaty dla Galicji. Głosowanie na 
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| Wszystko to ieo naturalnym tonem 
fk zwykle cika > > - słucha go z eh 
rzewajeniem, a tymez ie małe kaleki spo- 
Badają na siebie ciekawym wzrokiem. Obaj są 
gbliżeni do siebie chorobą; Smgtne podopieś. 
stwo między niemi wielkie, choć jeden chłop» 
'g33k ubrany jest w blazie 1 ma okręconą grubą 
chustkę na-szyi 4 drugi otula się w kosztowne 
futerko... Nagle zadrželi WSZYSCY w sali, blade 
"odlicza iumienig Big, wszy8 
Się ku Wysokim podwojom, słychać 82 szedł, 
ków i poruszenie krzeseł. Właśnie pry 

jeż jest. Kroki gbliżają się. W drzwia 


elest 


ch otwar- 


"tych szybkim ruchem zjawia się mę4c3y20® s 
dniego wzrostu, przysadkowaty, «szeroki W a 
each, 2 Wystającem -ezołem 4 ostrómi TYS*" > 
Jednym tzute ika objął całą salę, zbadał nowe 
i stare dolegliwości; jedni spozierają nań Ks” 
galnie, tradzy z bojaźnią Któż wchodzi, drzwi 
się zamykają. „Nie musi on być bardzo uprzej- 
mym" myśli Raizon, i ażeby się uspokoić, la- 
straje wazystkłoh pacjentów, którzy odbędą przed 
nim konsultację, Prawdziwe morze ludzi wylewa 
stę do sali ordynacyjnej po Xropli, mijają długie 


godziny oczekiwania, które wydzwania powoli|długieg 
zegar na kóminku. Za każdym razem opróżnia | kolej, 
się jedno miejsce; w sali panuje od cząsn do 
czasa nieco rachu i życia, potem znown cisza i 
oczekiwanie ponure, jak pierwej. 
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We Lwowie, Piątek dnia 20 Lutego 


podkomisję i referenta wykazuje ten zamiar. |wienia swych niezmiernych uzbrojeń. Moskwa 
Polacy głosowali za samymi zwolennikami bu- |nie znajduje się w takiej konieczności. Nie ma- 
dowy tej kolei i dali tym kandydatom większość |my potrzeby bronienia naszych zdobyczy w Eu- 
głosów. Za kilka dni już wniosek komisji maļ ropie, gdyż od r. 1815 mie powiększyliśmy się 
przyjść przed plenum Izby, a z polskiej strony; kosztem innych państw ewropejskich, i obecnie 
dotąd nie a nic nie zrobiono, aby przynajmniej nie mamy potrzeby zwiększanie swego władz- 
kompensatę rzeczywistą otrzymać, Koło tę spra-,twa w Europie lub gdziekolwiekbądź indziej, 


|wę traktuje jakoś ni:fortunnie. gdyż same obecne nasze przestrzenie przykrzą 

|się nam dosyć, Przy ogółżej dążności Europy 
do uzbrojeń, dla Moskwy fest daleko wygodniej - 
szem być obojętnym widzem państwowej ruiny 
było w zeszły poniedziałek pierwsze swe posie-|w skutek niezmiernych wamocnień sił wojen- 
dzenie, na które zjechali się niemal wszyscy nych. Moskwa jak i każde inne państwo, po- 
nasi posłowie, a mianowicie: pp. Leon Czarliń- | trzebuje armii, odpowiedniej swej ludności, swym 
ski, ks. R. Czartoryski, ks. dr. Jażdżewski, Ste-|przestrzeniom, swym granicom, wzrostowi do- 
fan hr. Kw:lecki, Stenisław Kurnatowski, dr. R. chodów państwowych, ale nie takiej, któraby 
Komierowski, Ant. Kalkstein, T. Magdziński, | doprowadziła państwo i naród do wycieńczenia, 


1 
Koło polskie w parlamencie niemieckim od- 


ńs 
ks. Ferd. Radziwiłł, Michał Sczaniecki, Hipo-|pod warunkiem tylko przerażenia i nastraszenia 
lit Turno i St. Żółtowski. Brakowało zatem tyl- innych mocarstw. w 
ko dwóch posłów, bo wszystkich jest 14. „Jeżeli Nicmcy, podłag zdania wielkiego ich 
$ Oo enia tem e pae się wia i ou A i kona AJ E kinie ia 
o polskie w sposób: Prez a wybra-. a u bie otowe 
no ka: Romana Czartoryskiego, AE renhan T. do odparcia Skombinowatiiih napadu od sekt- 
Magdzińskiego, sekretarzami pp. Bezanieckiego, du i zachodu, Moskwa pod tym względem jest 
i Ozarlińskiego, a kwestorem Hipolita Turnę. ! w lepszem położeniu. Moskwie nie grożą nie- 
Do komisji zaś parlamentarnej wybrano pp. Przyjaciele ze wszech stron, i dla tego nie sta- 
Magdzińskiego, Czarlińskiego i Żółtowskiego, najra się ona wyszukiwać ich sobie, żeby położyć 
zastępców ks, dr. Jażdżewskiego i dr. R. Ko- granicę wzrostowi swych uzbrojeń., Wojna z eu- 
mierowskiego. ropejskiemi państwami dła Moskwy będzie bez- 
celowa i niszcząca, i dlatego nikt w Europie 
z dB Boski nie pragnie goręcej „żyć w pokoju ze swemi za- 
4a parę dni pisma, Ios ERE ie przyniosą chodniemi sąsiadami, Przez utworzenie nieza- 
pn jeremiady na tema ża lego zaan, i leżnych słowiańskich księstw na półwyspie Bał- 
łeb.” że. ob Ar, iięprzeciagu niasp łza dkn Lom ciach wyj AN s Taia l tny. 
S jen Mos. a po- 
jodnak T Ai at sk = razdik GuiMemi 2 lepszenia losu Ebi oni e możność 
à i ogonemi, a rozwoju swego bytu państwowego bez obcej po- 
sianida sł had Sj EEEo | ad SrA. 2 Saia bz (ALEJA do Ads pa D 
i acją Europy i strony iej (alluzja do Austrji; p. r. G. 
Sa © sez <.1 szeń się ROCA N.), jeżeli wszystkie postanowienia traktatu ber- 
Camie Tarcja wiać ia ode. : (we jaki, A e oska da 00: 
. 2 a ET a Tj n s j= 
Jest to fakt, nieulegający najmniejszej wątpli-. zostaje nie innego jak czawać nad Sinani. 
Sei. Uers pomimo pae EK PAL | niem tego traktatu, ale dla tego nie mą wcale 
cej ją dyplomacji, a nawet, być może, że w sku-i powodu napadać raze Francją na Ni 
tek tych usiłowań. Oznaczenie Śri: ł3 dnia zgo- jak to AE dzienniki niemieckie”. c 
nu jest niemożliwe — dzień ten nastąpi może Gołos głębiej bierze sprawę i przenosi ją 
za miesiąc, rok, może za dziesięć lat. W każdym zręcznie z pola politycznego na historjozoficzne. 
|jednak razie, Europa dowie się, że ma sprawę Twierdzi on mianowicie, „że rządy, , posuwając 
już nie z chorym człowiekiem, ale z człowie-| swą zbrojność do niemożliwych granie, są wła- 
| siem umierającym. Ota Źródło złego, oto przy- śnie najenergiczniejszymi propagątoramı A 
czyna wzajemnej nienfności, wzajemnej nieprzy- lizmu, bdzierając ludy, otowują w nie 
jaźni, ogólnych uzbrojeń.” Ualerjąca Turcja. grant: pod zocjalue tearje. „Nie potrzeba — pie 
ZmuUszą ną życia Enropę do niszczenia się, A 7 im. icielem, ab 
do bankructwa: Czyż nie jest to gorzką ironia przyjść. pu agé „SE hroj 2% 
| losa? Turcja mści się na swoich następcach po kój jaki istnieje obecnie, długo trwać nie może. 
| turecku. W oczekiwaniu katastrofy wszystkie Jestto wprost niemożliwe. Bo gdyby nawet siły 
państwa muszą się przygotować, żeby wypadki | podatkowe narodów europejskich mogły wytrzy- 
ng A pi ich picspodrie wanie. Ww A gu mać natężenie ekonomiczne, wzmagająca Się co- 
ryzis nastąpi, mogą bowiem wydarzyć się takie | dziennie w skutek wzrastających budże - 
ik że „wojna, ogólna (e ci jennych, to nie ky b % Hany p 
ną. zatem 1sL0lue żródło clężącej nad Wn- | ków, coraz więcej paraliżowane w swym zarob- 
ropą e oc A pokoju, MORAL EOW ka-|ku. A przecież robotnicy dzisiejsi, to nie owe 
"7 i Faaoży. dia A AL e aaao a o iR 
uacz zy zapatr etiers - cznych, ani nawet ów motłoch, 
burgskija W iedomosti. | Zdam ich, Źródło nie- | który hałdy składał ambitnym tyranom przed 
pokoju tkwi w Niemczech, ambitna i namiętna |laty siedmdziesięciu. Wśród warstw robotni- 
polityka Bismarka jest powodem tego gorączko- |czych, obdzieranych bez sumienia dla fikcji zwa- 
ię eg nop i WA a trapią nej wolkoiela paiistm, neza dowplaienio; Te; 
cych ladzkość, politycznych obaw. Z wysokiem yba nie widzi, jak w kotle ludo- 
więc adw porównują K. Wied. a WYŻ rozpoczyna się proces Taenia. Ażaliż więc 
tuację Niemiec do sytuacji Moskwy i przycho-| mężowie stanu mniemają, że proces ten po- 
dzą tto wniosku, że MEGA nie i’ najmniej- | wstrzymają za pomocą jakiego zewnętrznego za- 
szej ani potrzeby, ani ochoty z kimkolwiek wo- |wikłania, że gromadzące się namiętności w war- 
jować. Oto ich słowa: | stwach robotniczych zdołają skierować przeciw 
„Dla utrzymania swoich zdobyczy, Niemcy |utworzonym ad hoc, tak zwanym wrogom oj- 
zwiększają ciągle swe uzbrojenia. Tego rodzaja |czyzny? Jeżeli tak myślą naprawdę, to bardzo 
R ROA FALĄ sA mila ie a ATT 
szczego, Co ziwić się o , 2 1 y- 
aa REŻ ekonomieznem, albo koniecznością | śleć mężowie stanu, utuczeni na doświadczeniu 
wywołania bądź cobądź wojny, dla usprawiedli- | Napoleona III." 
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Matka, od kiedy z dzieckiem weszła do sali [Í pojawił. Szybko chwyta syna, podnosi go z krze- 
nie przemówiła jeszcze ani jednego słowa, nie|sła, podaje mu kulę, a wszystko to czyni z ta- 
ódchyliła nawet woalki; milczenie jej, a może|kiem roztargnieniem i wzruszeniem, że nawet 
cicha modlitwa rozprzestrzeniają w około siebie | nje spostrzega, jak owa dama wciska coś chłop- 
coś tak uroczystego, że wieśniak nie ma odwagi |en w rękę i mówi: „To dla ciebie... dla ciebie..." 
mówić dalej do niej, zamilkł i tylko od czasu Ah! Jak przerażająco długiem wydaje się 
do czasu wydaje ciężkie westchnienie. Po chwili | matce i dziecięciu to ostatnie oczekiwanie. Wie- 
, wyjmuje z kieszeni flaszkę, szklankę i kukiełkę |ezór coraz bardziej zapada a oboje ogarniają 
starannie w papier owiniętą, roztasowuje to|jąkieś dreszcze bojaźni! Nakoniec, nakoniec 
„ wszystko powoli, aby dziecko nakarmić. Chłop- |qrzwi się otwierają, wchodzą przez obszerny po- 
czyk pociągnął kilka kropel wina, ale zaraz od- dłaźny pokój, oświetlony wiełkiem oknem wy- 
trącił szklankę i ciasto, „Nie... nie... ja nie je-|chodzącem na plac, które pomimo zapadającego 
stem głodny." Raizon spozierając na tę wynę- |zmroku wpuszzzą jeszcze dosyć światła. Obok 
dzniałą, zapadłą twarzyczkę przypomina sobie |opna stoi Boncheran przy biurku tak prostem 
o trzech starszych synach, którzy także nigdy |jak w kancelarji lekarza wiejskiego lub pobor- 
nie byli głodni... Łzy stają mu w oczach, usta|cy podatków. Do okna odwrócony jest plecami, 
mu drżą, nagle mówi jąkając się : „Zostań tutaj, |tak że światło pada prosto na wchodzących. 
"dziecko, ja pójdę na dół popatrzeć, co się Z wo-|Kobieta odchyliła zasłonę, twarz jej piękna, 
'zem dzieje...“ Kilkakrotnie schodzi na dół, aby |energiczna o prześlicznej terze, nosi na sobie 
„Się przekonać, czy WÓZ stol w miejscu, gdzie.go | slady nocnego czuwania, malec schyla głowę, bo 
Postawił; a kiedy powraca z uśmiechniętą twa- |go światło razi. 
lie sądzi, że nikt nie spostrzega czerwonych — Coż mu brakuje? pyta przyjaźnie Bou- 
„80 Oczu, które pięściami ocierał za drzwi WY- |cheran ojeowskiem skinieniem przywołując dziec- 


s S ko do siebie. Chotiaż ma fizjognomię tak suro- 
| , Godziny y ; o i powt. Scie- |wą nie brak mu uczucia, którego nie zdoła 
mnlad się zaczyna, wl tmaraa pacjentów W sali |nowet przytępi czterdzieści lat praktyki le 
iorpicyj - "ITA2 jeszcze bledszy i bardziej |karskiej. Matka każe dziecku oddalić się na 
cierpią Zliużeni| za każdym razem, gdy się chwilę i opowiada dźwięcznym „głosem, akcen- 
lekarz a awi zwracaja na nielitośnego człowie- į tem cudzoziemskim, że synek jej w skutek nie- 
ka wzrok z rzewnem błaganiem. Ogrodnik z Va- |szczęśliwego wypadku przed rokiem stracił pra- 
ton nie może się pocieszyć, że, tak późno do|we oko. Obecnie zaczął zapadać na lewe," mgła 


mu powróci, że ġo : ja. przed okiem bi lamki 
zało zmaranie w droda. jzie się niepokoić, ajmu je zasiada, Piy pana e planki, 


wielki, mówi z taką romme stek jego jest tak| coraz 


dama brana, kied 

ou Y po pięcin godzinach |usunąć prawe. 
y raiar mi iseis ną aaraa dziecko wytrzyma tę operację ? 
I dziękuję pa Poczeiwemu Rai- Boucheran słucha 
zon. „O ds byy koda woły Podziękowa- | fotelu spozierając bystro 
nia jego nie m 7 w tej chwili |piękną twarz kobiety, 


drzwi się nie otwśtły i lekara w nieh sie nielchetnie zakrojone, któ 


bardziej traci siłę wzroku, Aby uniknąć | blady, 


; utraty wzroku, radzą jej, że należy| odbijają OJ i oj. 
acą prostotą, że |zupełnej u a artwe oko. Czy to dobrze? czy |szcowe od gipsowej tablicy skościeli | Matka po- 


uważnie oparty o poręczja tymczasem 
małemi oczkąmi na przykłada ucho do pleców przerywając swe oglę- 

jej usta różowe i szja- | dziny od czasu do czasu zapytaniem, 

widocznie nigdy niei” 


I trzeba przyznać, że Gołos ma rację, wiel- 
ką rację. 


Rozprawy komisji budżetowej przedlitaw- 
skiej Izby posłów nad etatem oświaty zostały 
odroczone aż do czasu, gdy nowy minister bę- 
dzie mógł osobiście bronić swego etatu. Wnio- 
sek ten uzasadniali centraliści tem, że przyj- 
dzie teraz do zasadniczych uchwał nad rezoln- 
cjami i petycjami, i w głosowaniu zwyciężyli 
mimo wywodów hr. Clam-Martinitza, że właśnie 
w obradach nad rezolucjami i petycjami rząd 
zazwyczaj nie uczestniczy. 


P. Płoszczańskoj, nabrawszy w Moskwie 
świeżego — ducha, ponawia z całą energią kam- 
panię przeciw kościołowi łacińskiemu. Tak np. 
czytamy w Słowie: „W niedzielę mieliśmy spo- 
sobność być na arcybiskupiem nabożeństwie ru- 
skiem — w kościele jezuiekim. Mszę odprawiał 
najpierw metropolita w towarzystwie ks. kano- 
ników Biengalewicza, Hoterowskiego i Baczyń- 
skiego i spirytualnego seminarzyckiego ks. Dol- 
nieklego ; dyakonowali ks. Toroński i Drozdow- 
aki. Takie nabożeństwo jużeśmy nieraz widzieli 
w kościele jezuickim, albowiem jeżeli się nie 
mylimy, nasz metropolitą już czwarty rok li- 
targizuje w tym jezuickim kościele, wszelako 
dawniej nic godnego uwagi nie bywało. Ale te- 
raz, spojrzawszy na ambonę, usłyszeliśmy ka- 
znodzieję, ks. Jans Bartoszewskiego, wikarego 
archikatedralnego (u św. Jerzego), który bez 
sy e skrupułu prawił „kazanie“ po 
polsku. Kiedy wieść ta po Lwowie się rozeszła, 
oburzenie wszystkich russkich ludzi wszelkich 
opinij było i dotąd jest niezwyczajne. Zaden z 
ruskich księży nie chciał mieć kazania po pol- 
sku, tylko jeden ks. Bartoszewski sam o to się 
starał i miał kazanie. Nawet najumiarkowańsi 
russcy ladzie zgorszyli się tym postępkiem 
Bartoszewskiego i już piąty dzień z najwyższem 
oburzeniem opowiadają o tem.“ „To szczwa- 
nie Słowa pominęlibyśmy, gdyby, Bie nie poja- 
wiały oznaki, że i u niektórych kanoników gr. 
kat. ten sam duch panuje co w tym lichym ar- 
tykuliku Słowa... Cznwać należy!... A cóż, gdy- 
by ks. Bartoszewski kazał po hohentocku, lub 
po — moskiewsku, toby go ta banda na rękach 
nosiła. 


W sprawie wniosku Liechtensteina. 


Gdy się w jesieni przeszłege roku nowa 
Rada państwa w Wiedniu zebrała, istniały u 
nas w kraju niejasne i nieuchwytne nadzieje, 
że skoro nas będzie blisko sześćdziesięciu, skoro 
zjawią się Czesi i skoro i autonomistów nie- 
mieckich coś przybyło, będzie lepiej i da się 
może coś większego dla kraju wywalczyć. Jak 
się miało stać i o co właściwie miano walczyć, 
o tem niewiedział może nikt napewne ; niewie- 
dziano czy autonomiści będą mieli większość w 
Izbie, i wydawało się to nawet nieprawdopo- 
dobnem pa ścisłem obliczeniu, i spierano się o to 
czy mamy walczyć szerszą o autonomią czy 0 
materjalne korzyści. 

Niebawem przybrała sytuacja charakter je- 
szcze pomyślniejszy, okazało się, że prawica 
miała większość szesnastu do dwudziestu gło- 
sów wtedy, gdy rząd głosował wraz z prawicą, 
a zawsze większość kilka głosów choćby prze- 
ciw rządowi. Austrjackie dzienniki powtarzały 
wprawdzie nieustannie, że z taką większością 
niepodobna rządzić, ale gdzieindziej , w krajach 
prawdziwie konstytucyjnych, a mianowicie w 
Anglii rządzono ezęsto za pomocą niewiększych 
większości parlamentarnych. J.źli konstytu- 
cja miała być prawdą, należało się ministerstwa 
nadać charakter autonomistyczny, i to zrozu- 
imiały odrazu wszystkie trzy frakcje prawicy, 
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były malowane karminem. Kiedy matka skoń- 
czyła, rzekł: 

— Operacja, jaką pani radzono, bez niebez- 
pieczeństwa codziennie się wykonuje, jeżeli tylko 
nie zachodzą szczególne okoliczności. Przez 
dwadzieścia lat zdarzył mi się w szpitalu tylko 
jeden wypadek, że chory biedak operacji tej nie 
wytrzymał... Prawda, że był to wyniszezony, 
źle żywiony starzeć, a do tego pijanica, nędzny 
gałganiarz.. W tym wypadku jednak rzecz ma 
się inaczej... Syn pani nie wygląda, aby był 
silnym; ale otrzymał od silnej dobrze zbudo- 
wanej matki czystą i dobrą krew... Zresztą 
natychmiast możemy się przekonać... 

Woła chłopca, stawia go między swoje ko- 
lana i pyta, aby go rozerwać i odwrócić jego 
uwagę od oględzin, z dobrodnsznym uśmiechem : 

— Jakże się nazywasz ? 

— Leopold, panie. 

— Leopold... a jak jeszcze? 

Malec spoziera na matkę nie nie odpowia- 
dając. 

— A więc, mój Leopold, zdejm surdncik 
i kamizelkę, abym cię mógł dobrze oglądnąć. 

Dziecko rozbiera się powoli niezgrabnie ; 
pomaga mu w tem matka i dobry papa Bouche- 
ran, który ma w tem więcej wprawy of fab 
obojga. Ah! cóż to za mały nikły, suchotnie 
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zrozumiało to i Koło polskie, i postanowiło 
przez łączne działanie z tamtemi frakcjami do- 
wieść, że istnieje stronnictwo autonomistów, go- 
towe w każdej chwili objąć rządy. Oprócz tego 
wspólnego celu, postanowiło Koło polskie poty- 
kać się w sprawach ekonomicznych, odkładając 
kwestje autonomiczne do chwili, w której nowy 
rząd obejmie władzę. Program taki wydawał 
się naturalnym; w Austrji okazał się nje- 
praktycznym. 

Ministerstwo Taaffego powstało na to by 
uczynić zadość potrzebom zewnętrzej polityki 
austrjackiej, by przeprowadzić nową dziesięcio- 
letnią ustawę wojskową, by uregulować stosu- 
nek Bośnii i Hercegowiny do reszty monarchii, 
i wreszcie by Czechów w ten sposób uspokoić, 
aby nie ciągnęli do Moskwy, i aby się dali spro- 
wadzić na koleje polityki austrjacko-słowiań- 
skiej aa wypadek gdyby przyszło do walki mię- 
dzy Austrją a Moskwą. Niezamierzało jednak 
bynajmniej stać się ministerstwem konstytucyj- 
nem prawicy, i biorąc przykład z Bismarka 
chciało powoli zdezorganizować wszystkie stron- 
nictwa w Izbie, i potem rządzić na prawdę ab- 
solatnie, mając zawsze więksżość na rozkazy, 
ale składając tę większość dowolnie z rozmaj- 
tych frakcji. Aż dotąd powodzi się minister- 
stwu Taaffego z tym programem. 

Od samego początku obiecywano prawicy, 
że się ministerstwo — „prawdopodobnie“ z pra- 
wiey uzupełni, skoro tylko przejdą ustawy bo- 
śniackie i ustawa wojskowa, wymagające większo- 
ści dwu trzecich głosów; A teraz, gdy te u- 
stawy przeszły, obiecuje ministerstwo zawsze 
półgłosem prawicy owo uzupełnienie się, pocie- 
szając z innej strony lewicę, że tak źle nie 
będzie. A prawica zbyt łatwowierna niestawia 
żadnych kwestji zasadniczych, któreby przyparły 
ministerstwo do muru, a tymczasem ulega po- 
wolnema rozkładowi, rozkładowi, z którego się 


„|rząd cieszy. 


Stronnictwa prawicy mogą mieć tylko jeden 
wspólny interes i jedno wspólne hasło. Tym in- 
teresem, tem hasłem autonomia pojedynczych 
krajów i powiększenie atrybucji sejmowych. 
Przecież autonomiści dla tego właśnie Są auto- 
nomistami, ponieważ wiedzą, że nie da się na 
jeden sposób rządzić dobrze w różnych krajach. 
Nie dziwnego przeto, że autonomiści ścierają 
sig z sobą we wszystkich sprawach ekonomicz- 
nych i prawniczych, i że traktowanie takich 
spraw osłabia prawicg, kompromituje ją, poka- 
zując, że nie potrafi w niczem zachować wię- 
kszości, i odracza w nieskończoność utworzenie 
gabinetu o charakterze autonomicznym. Błędem 
było, że się spraw zasadniczych, autonomiecz- 
nych na samym początka sesji. nie wytoczyło na 
pierwszy plan, za ten błąd pokataje prawica, i 
póty nie będzie lepiej, póki prawica pod tym 
względem nie zmieni swege postępowania. We 
wszystkich trzech klubach prawicy wzmagało 
się coraz to przekonanie, i zrodziło się. pewne 
niezadowolenie z postępowania przewódców-nad- 
to powolnych dla rządu; i nie inaczej było w 
Kole polskiem. 

Wtedy to wysiąpił książę Alojzy Lichten- 
stein z wnioskiem rezolacji żądającej ed rządu, 
by postawił wnioski zmian ustawy szkolnej pań- 
stwowej, na mocy których otrzymałyby. szkoły 
charakter religijny, moralny i narodowy, a sej- 
my większą władzę w sprawach szkolnych. Sty- 
lizacja tego wniosku była prawie nakazaną przez 
wyborców księcia Liechtensteina, autonomicznych 
Niemców, których głównem żądaniem przywró- 
cenie powagi kościoła w prowincjach niemiec- 
kich; stylizacja tego wniosku jest dla nas nie- 
miłą, gdyż społeczeństwo nasze choć szczerze 
katolickie, nie chce szkoły konfesyjnej, i uwa- 
żałoby zaprowadzenie takiej szkoły za klęskę 
w stosunkach naszej dzielnicy, w którejby świę- 
tojurcy i część żydów uczyniły ze szkoły koņ- 
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— Nie mój panie, ma zaledwie lat trzy- 
dzieści pięć. ri 

— Chorował często ? 

— Nie... prawie nigdy... 

— Już dobrze... Ubierz się napowrót, mój 
mały. 

Siada w wielkim fotelu, przechyła w tył gło- 
wę i z natężeniem zagłębia się w myślach, a tym- 
czasem dziecko ubrawszy się w błękitne jedwa- 
bne sukienki i futerko nsunęło się na dawne 
swoje miejsce, w sam kącik pokoju, choć mu 
nikt tego nie kazał. Od rokn tak jest przy- 
zwyczajone do tajemniczych szeptów o swojem 
zdrowiu, że nie troszczy się jaż o to, nie pró- 
buje nawet zrozumieć, jak rzeczy stoją. Ale 
matka, matka jakież rozizierające serce spoj- 
rzenie rzuca na lekarza | 

— A więc? aż 

— Pani — rzekł Boucheran cicho, kładąc 
nacisk na każdem słowie — dźiecię pani znaj- 
duje się rzeczywiście w niebezpieczeństwie 'zu- 
pełnej utraty> wzroku. A jednak... gdyby to był 
mój syn, nie robiłbym na nim operacji... Nie 
mogę sobie zdać jeszcze dokładnej*sprawy, zkąd 


‘lon tak słaby organizm posiada; bezwątpieżia 


nadzwyczsjne wypadki musiały zachwiać całym 
jego systemęm, krew ma 'jak najgorszego ga- 
tunku, nędzną, zupełnie Wyczerpaną... 

— To krew królewska! — zawołała z go- 


korpus, ramiona podane naprzód, wąęka pierś|ryczą Fryderyka, zrywając się z krzesła. I w 


iągnięta. 
E aii skrzydłami do lotu A jakiś 
bezkrwiste ciało; szkaplerz i medaliki 


od niego niby poświęcone ofiary kru- 


chyliła głowę, jakby się wstydziła swego płodu, 
lekarz puka dziecko po piersiach, 


< — Nieprawda, że ojciec jest stary? 


Wygląda jak ptak gdy się pocbyli|tej Ghwili ujrzała nagłe 


z przed sobą bladą twa- 
rzyczkę swego pierworodnego synka, kiedy leżał 
w małej, różami strojnej tramience. Boucheran 
powstał także — te trzy słowa wszystko mu 
wytłamaczyły, poznał królową Ilirji. Nigdy jej 
w życin nie spotkał, ponieważ nigdzie się nie 
pokazywała, znał ją jednak z portretów. 

— Pani... Gdybym był wiedział... 

— Nie usprawiedliwiaj się''pan — rzekła 
Fryderyka już nieco spokojniej — przysałam do 


fasyjr: | bróń skierowaną przeciw nam, i narzę- 
dzi* propagandy antinarodowej. A jednak wnio- 
sex ten stawia właśnie taką sprawę zasa- 
dniczą i autonomistyczną, jakiej postawienie jest 
koniecznem, jeśli prawica nie ma się rozpaść 
na składowe części. 

Według zwyczaju wniosek taki zostaje o- 
desłany do komisji z 15 albo z 24 członków. 
Skład takiej komisji byłby następujący: w ra- 
zie, gdyby komisja składała się z 15 członków, 
wybranoby do niej 3 Polaków, 3 Czechów, 3 z 
kluba prawego centrum, do którego należy wła- 
śnie książę Lichtenstein, 4 z lewicy i 2 ze 
skrajnej lewicy. Przy takim składzie komisji 
stanowią Polacy o jej większości w sprawach, 
w których lewica walczy z dwoma odłamami 
prawicy. Dla tego będą mogli polscy członkowie 
komisji wybranej do wniosków księcia Lichten- 
steina przeszkodzić , w najgorszym razie, temu 
by wyszły z łona owej komisji wnioski zacofane 
albo dla nas szkodliwe, dla tego będą prawdo- 
podobnie mogli w tym sensie wpłynąć na ko- 
misję,” że ta wystąpi przed Izbę z wnioskami 
oddającemi sejmom ten wpływ na szkolnictwo 
lndowe i średnie, jaki się wedle brzmienia kon- 
stytucji sejmom należy, dla tego można się spo- 
dziewać, że wniosek księcia Lichtenateina po- 
stawi na porządku dziennym właśnie jedz z 
tych spraw zasadniczych, około których może 
się cała prawica grupować, A wtedy być może, 
że się powetuje dotychczasowe błędy, że się od- 
niesie nad rządem w Izbie zwycięstwo, które 
zmusi ministerstwo do uzupełnienia się w myśl 
naszą, które zmusi największego nieprzyjaciela 
naszego szkolnictwa, pana Stremajera do tego, 
by wreszcie oddał w sprzyjające nam ręce tekę 
oświaty, które przywróci naszej Radzie szkol- 
nej krajowej odebrane jej niesłuszne atrybucje 
i da jej może nawet atrybucje 0 wiele szersze 
od dotychczasowych; rzeczą konieczną, rzeczą 
naglącą postawienie wniosku, coby charakter au- 
tonomistyczny prawicy odsłonił. Tylko w imię 
autonomii może prawica w jakiej sprawie zasa- 
dniczej zwyciężyć, a jeśli nie odniesie prawica 
zwycieztwa w Izbie, nie będzie miał rząd ża- 
dnego powoda, dla któregoby się miał uzupełnić 
na naszą korzyść, i nawet uzapełni się na ko- 
rzyść lewicy, skoro nastąpi to co nastąpić musi, 
jak dłago prawica mówi tylko o rzeczach, w któ- 
rych jej składowe części mają różne interesa, to 
jest skoro rozbita prawica przestanie być więk- 
szością w Izbie. 

Nie wszyscy w Kole jednak zrezumieli tę 
rzecz tak jak ją zrozamieć powinni. Właśnie 
żywioły te, które były niezadowolnione z do- 
tychczasowego zbyt nieśmiałego postępowania 
prawicy, wystąpiły w Kole z wnioskiem, żeby 
wniosku księcia Lichtensteina nawet w pierw- 
szem czytaniu nieodesłać do komisji, i postąpić 
z nim tedy w sposób najbardziej uwłaczający 
dla wnioskodawcy, i najbardziej bolesny dla ca- 
łego klaba Hohenwarta, w sposób, który się 
praktykuje tylko wtedy gdy się uważa wniosek 
jakiś za zupełnie nienzasadniony. Przeciwnicy 
księcia Lichtensteina popierali swoje wywody 
tem zupełnie słnsznem zresztą twierdzeniem, że 
zaprowadzenie konfosyjnej szkoły byłoby u nas 
nieszczęściem, i przeszkodziłoby narodowema 
wychowaniu młodzieży żydowskiej, i tem dal- 
szem twierdzeniem, że skoro my posiadamy już 
autonomię szkolną, nie powinniśmy tej rzeczy 
poruszać w Radzie państwa, z obawy aby potem 
jakaś przyszła nieprzyjaźna nam Rada państwa 
autonomii naszej nieukróciła. 

Zapominają jednak o tem, że już targnęła 
się przed lolkoma laty Rada państwa na naszą 
Radg szkolną, zapominają o tem, że w komiajl 
szkolnej zawsze będziemy mogli przeszkodzić 
ulitramontańskim ekscentrycznościom; zapomina- 
ją, że odrzuciwszy wniosek naszych sojuszników 
w Sposób tak ubliżający i w sprawie, która o- 
słabia jeszcze więcej stanowisko autonomistów, 
wzmocnią jeszcze bardziej i tak potężne w rzą- 
dzie wpływy centralistów i zbliżą chwilę, w któ- 
rej centralsci wróciwszy do władzy zaczną się 
mścić 1na nasi na naszych sojusznikach za chwi- 
lowe npokorzenie i przebyte niebezpieczeństwo. 

K ło uchwaliło w pierwszem czytamu wnio- 
sek księcia Lichtensteina odesłać do komisji. 
Ale część członków Kuła zamierza się Wstrzy- 
Mać od głosowania gdy przyjdzie sprawa przed 
labę. A że cała lewica i rząd zamierzają jak je- 
den mąż głosować przeciwko temu wnioskowi, 
bując się by sprawy autonomii krajowej nie po- 
Stawił wreszcie na porządek dzienny, i że więk- 
Szuść prawicy jest w labie nadzwyczaj małą, 
więc cı panowie z Koła, którzy się wstrzymają 
od głosowania, przeważą szalę zwycięztwa na 
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stronę centralistów, tak jak to Morawcy uczy- 
nili w sprawie noweli podatkowej. A gdy klu- 
by prawicy będą się w ten sposób przysłagiwać 
sobie wzajemnie, a zwłaszcza w sprawach za- 
sądniczych i autonomicznych, rzeczą jasną i o- 
czywistą, że wszyscy wrócimy do domu z kwit- 
kiem i ośmieszeni, że prawica dowiedzie tylko 
swojej nieudolności, że rządy centralistów będą 
atwierdzone na dłago, a bodaj czy nie na zawsze, 
i że o rekonstrukcji gabinetu i rozszerzeniu an- 
tonomii i mowy nie będzie. 
Opozycja w Kole — jeśli o opozycji mówić 
można tam gdzie niema właściwych stronnietw — 
niecierpliwi się, i żąda bardziej stanowczej ak- 
cji wobec ministerstwa nijakiego i prędzej nie- 
przyjaznego jak przyjaźnego. 1 jaką że to bę- 
dzie konsekwencją, jeśli ta sama Opozycja prze- 
szkodzi temu, by stanęła na porządku dziennym 
sprawa autonomii szkolnej, w której i nasz kraj 
został pokrzywdzony. Trafia się sposobność wy- 
wiesić zasadniczą chorągiew w Izbie, trafia się 
sposobność pod tą chorągwią rząd zwyciężyć, i by- 
łożby to zadaniem gorętszych żywiołów w Kole 
w tej właśnie sprawie rządowi nieocenioną u- 
czynić przysługę, wzmocnić rząd ten i uświęcić 
politykę szlachetnej bezczynności, jaką Koła na- 
szemu od lat wiela zarzucają? Co do mnie są- 
dzę, że kto tak postąpi, postąpi niewłaściwie. 
Dlatego i w Kole popieram odesłanie wnioska 
księcia Liechtensteina do komisji, w nadziei, że 
z komisji wyjdzie jako wniosek zasadniczy i 
autonomistyczny, i w Izbie za odesłaniem tem 
głosować będę. A że część dzienników krajo- 
wych zajęła jaź w sprawie tej stanowisko od- 
mienne od mego, uważam to za mój obowiązek 
wytłómaczyć moim wyborcom, dlaczego tak a nie 
inaczej postąpię sobie, 
, Racz tedy panie redaktorze, pismo to dla 
moich wyborców łaskawie w piśmie swem umie- 
ścić i zarazem przyjąć odemnie wyrazy  rzetel- 
nego poważania. > 
| ||. Wojciech Dzieduszycki. 
PS. Zjawiło się w tutejszej Pressie fałszy- 
we sprawozdanie o przebiegu posiedzenia Koła, 
na którem rozbierano wniosek Liechtensteina. 
Debata, która się toczyła, nie odbyła się 
jakby wedle tej korespondencji sądzić można, 
wyłącznie w krakowskiem kole. Prócz pp. Chrza- 
nowskiego i Rapaporta przemawiali przeciw o- 
desłaniu do komisji i jak najsilniej panowie i 
ze wschodniej części kraju; nietylko ksiądz 
Raczka bronił odesłania do komisji, ale także 
oprócz członków komisji parlamentarnej pp. Gro- 
cholskiego, Bauma i Smolki i ja występowałem 
przed Kołem z argumentami, które i ta przy- 
toczyłem, i uchwała w Kole zapadła nie ze 
względów na kurtnazję tylko, ale dlatogo, że 
się większość Koła spodziewa, że przy sposo- 
bności wnioskn księcia Lichtensteina będzie mo- 
żna i nasze szkolnictwo oprzeć na prawdziwie 
autonomicznej podstawie. 
Również nieprawdziwem doniesienie zawar- 
te w Jemazym numerze Nowin, jakoby pp. 
Skrzyński, Erazm Wolański i obaj Krzysztofo- 
wicze byli głosowali przeciw odesłania wnio- 
sku ks. Liechtensteina do komisji. Ci panowie 
wszyscy byli właśnie za odesłaniem wniosku do 
komisji, a przeto i stosunek głosów podany w 
Nowinach nie jest prawdziwy. 


O księgach gruntowych. 
L 
Kwestja techniczna. 
(Ciąg dalszy.) 


Niepowetowana szkoda, że nie połączono od 
razu komisji reambulacyjnej z komisją hipotecz- 
ną. Spólnie działając byłyby one na obie stro- 
ny lepszy wydały produkt. Za jednym zama- 
chem, bez dłagich korowodów, i bodaj czy nie 
z mniejszemi kosztami można było dostarczyć 
krajowi dokładnych map, i dokładnych ksi. 
gruntowych, a oraz i grantownych. Pod kontrolą 
bowiem urzędnika sądowego nie mógłby był ge- 
ometra folgować sobie w pracy, a warunki, na 
których zasadza się gruntowność i dokładność 
ksiąg hipotecznych nie pozwoliły byłyby na po- 
bieżne i ladajakie traktowanie spraw reambula- 
cyjnych. 

Nie możemy tedy zdać sobie sprawy, dla- 
czego władze nie obrały tej drogi; wszak wzgląd 
na fiskalne korzyści wynikające Z rozłożenia 
wydatków na dłagie lata, nie powinienby prze- 
ważać innych nierównie donioślejszych waglę- 
dów. Mając tak liczny zastęp arzędników i a- 


pana, aby usłyszeć prawdę, całą, czystą pra-|raz głębiej, coraz głębiej... Królowa nie widzi, 
wdę, która zresztą nigdy do nas docisnąć Sig|że dziecko zwraca ku niej czułe, bojaźliwe, bła- 


nie moZe, nawet za wynagrodzeniem. Ah! Panie 
B ucherav, jak nieszczęśliwemi są królowie! 
Wszyscy mi doradzają, abym dziecko kazała 
operuwać, chociaż wszyscy dobrze wiedzą, Że 
tu 1dzie o jego życie... Ależ to rada stanul... 
W przeciągn miesiąca, w dwóch tygodniach, 
może jeszcze prędzej otrzymamy poselstwo od 
sejma iliryjskiego... Chcę przedstawić mu króla... 
Jeżeliby został takim, jak jest, uszłoby jeszcze, 
ale ciemny |... O ślepem dziecięciu nikt nie ze- 
chce nic wiedzieć... A więc wystawić go na nie- 
bezpieczeństwo, zabić go operacją |... Panuj albo 
umierajl... A ja sama o mało nie stałam się 
wspólniczką tej zbrodni... Biedny, mały Zara |... 
Wielki Boże, cóż na tem zależy, aby panował... 
Niech tylko żyje... tylko żyje I... 


w + 


Godzina piąta. Zmrok wieczorny. Przy ulicy 
Rivoli, która w tej godzinie bywa najbardziej 
ożywiona publicznością wracającą na obiad z 
laska Balońskiego, powozy zaledwie mogą jechać 
krok za krokiem wzdłuż sztachet ogrodu Tnjle- 
ryjskiego, które pod promieniami zachodzącego 
słońca rzucają wydłażone cienie na przechodniów. 
Nad Łukiem tryumfalnym płonie jeszcze słońce 
purpurowe; z drugiej strony niebo ma barwę 
fioletową, na brzegach zupełnie ciemną. Ka tej 
stronie potoczył się ciężki powóz z herbami 
Iurji. Na rogu ulicy Castiglione wzrok królowej 
pada nagle na balkon hotelu „des Pyramides", 
wyłaniają się przed nią dawne nadzieje, które 
żywiła podczas swego przybycia i przypomina 
sobie z jaką rozkoszą słachała wówczas muzyki 
wojskowej, której dźwięki przedzierały się przez 
zwoje zielonych liści... Od owego czasu jakież 
walki, ileż rozczarowań! Teraz już koniec —l 
tak, koniec. Ród wygasł... Ogarnia ją uczucie | 
śmiertelnego chłodu, a powóz tymczasem toczy | 
się dalej ku ciemności, zanurza się w cień, co- | 


galne spojrzenie. 

— Mamo, jeżeli ja nie zostanę królem, czy 
będziesz mię zawsze mimo to kochać? 

— O! mój najdroższy ! 

Namiętnie przyciska małą rączkę, którą 
dziecię wyciąga przed siebie... Teraz, dopiero 
teraz ofiara spełniona. To uściśnienie ręki roze- 
grzało ją napowrót i obdarzyło nową siłą. Fry- 
deryka jest teraz matką, niczem więcej tylko 
matką. Spoziera bez wszelkiego wzruszenia na 
ruiny Tujleryj słońcem ozłocone, które piętrzą 
się napominając o przeszłości, tak jakby spo- 
glądała na jakieś staro-asyryjskie albo egipskie 
zwaliska, na jakiś pomnik dawnych ludów i 
zwyczajów, ua coś prastarego, bardzo szano- 
wnego —- ale martwego na zawsze. 


KONIEC. 


ŚMIERĆ OLIWIERA 


przez 


Emila Zolę. 


—— 


(Ciąg dalszy.) 


K3 E i pan Morisso! — dała się słyszeć 
ani Gaben powracając do pokoju. 

p Morisso wolnintky, kk a: drzwi; na jego 
widok Małgorzatą nowemi zalała Się łzami. 
Obecność tego dobrze życzącego człowieka, je- 
dynego człowieka, którego znała w tym ogro- 
mnym Paryżu, wywołała nową rozpacz. Niepró- 
bował jejiaspokojć, Nie mogłem go widzieć, lecz 
wśród otaczających mnie ciemności, przypomnie- 
łem sobie jego piękne rysy i doskonale wyobra- 
ziłem je sobie teraz, jak się zmieniły pod wy- 
razem Smutku, żaln i współczucia na widok 
biednej kobiety w takiej rozpaczy, Małgorzata 
musiała bardzo ładnie wyglądać ze swemi ja- 


snoblond rozpuszczonemi wło z wybladłą 
twarzyczką, z której dwoja czarnych oczu pa- 
trzyło tak smutno łaawo. 


| y 


spirantów sądowych do dyspozycji, można było, 
celem spólnego działania. z komisjami reambu- 
lacyjnemi, bez uszczerbku dla sądownictwa, 
przeznaczyć 74 adjunktów sądowych do zakła- 
dania ksiąg hipotecznych, a czy by nad tem 
pracowało 74 urzędników przez 5 lat, czyli 37 
urzędników przez 10 lat, to, to — co do kosz- 
tów nie zrobiłoby żadnej różnicy. Ale za to za- 
pobiegło byłoby się tym sposobem wszystkim 
fatalnościom i niedogodnościom; które teraz na 
jaw występują, i oszczędziło znacznie kosztów 
na dochodzenia reambalacyjne. F 

Jak powyżej wykazaliśmy, pracowały i pra- 
cują komisje hipoteczne na podstawie niedokła- 
dnych operatów katastralnych ; a zamiast żeby 
przy tej sposobności rzecz z grnntn naprawić, 
jęły się one środków połowicznych , poruczając 
zaocznie organom katastralnym dokończenie nie- 
umiętnie i dorywczo przysposobionych korektur. 
Takie wzajemne wyrówaywania i uzapełniania 
powtarzać się jeszcze będą; raz z powoda re- 
klamacji hypotecznych; a mimo to, tak co do 
map jako i co do ksiąg grantowych nie można 
jaż rachować na zupełnie wykończoną i popra- 
wną pracę. Reklamacje bowiem nie wykryją 
wszystkich błędów, bo rzadkie to będą wypad- 
ki, w których chłop znękany tylokrotnemi ko- 
misjami, a niemający jasnego pojęcia o związku 
między przestrzenią, klasą i podatkiem, przed 
wymierzeniem datku wniesie reklamację; chy- 
ba że się znajdzie niepowołany opiekun, co go 
do tego będzie nakłaniał. J 

A tak — jeżeli sądy nie zmienią swego po- 
stępowania — można się przygotować na nowy 
nieład w sprawach grantowych. Mianowicie w 
sprawach o sukcesje, kupna, sprzedaże, podzia- 
ły i zamiany grantów mogą w wielu wypadkach 
niedokładności tabnlarne dać powód do kontro- 
wersów i zawikłań. A ponieważ trudniej już 
będzie rozwikłać legalnie utwierdzone sprze- 
czności, więc w podobnych wypadkach będą się 


dzienny te nieszczęsne prowizorja, których de- 
moraliznjący wpływ podnieśliśmy jaż w opisie 
robót katastralnych. 


tak nas lekceważą; 
nie pozwolono sobie, A najsmutniejsza, że my 


wet skutecznie ująć się Za sobą. 


wagach. 

Jaż to nia można podejrzywać rządu w tej 
mierze o złą wolę, bo jeśli kataster wadliwie 
wykonany, most jakiś licho zbudowany został, 


korzyści dla siebie. Rząd chybia tylko w tem, 
że nie poinformowawszy się należycie o sto- 
sunkach krajowych i miejscowych, lub ignorająe 
takowe, ustanawia przepisy sprzeczne z danemi 
warunkami; powtóre że mając przed oczyma u- 
porządkowane stosunki w Niemczech lab we 
rancji, wymaga częstokroć i to kategorycznie, 
takich rzeczy, których organa podwładne dla 
brake potrzebnych mąterjałów rzetelnie dostar- 
czyć nie mogą. I tak n. p. żąda namiestnietwo 
od starostwa, ażeby do dni 8 wykazało, ile tego 
roku pola w powi Bra Z 
W zes amMitował_ powiat :. żyta psze- 
nicy, owsa, grochu, fasoli, prosa , ry ń t: d. 
a 5 asns - e n. 


Proces socjalistów 
w Krakowie. 
(Ciąg dalszy.) 


„wcisnęli się* także między uczniów seminarjam 
nauczycielskiego, policja krakewaka zwróciła i 
w tę stronę swą uwagę. Pierwszym wynikiem 
tej czujności było przyareaztowanie Stanisława 


Boguckiego i Józefa Ostafiua. Ostafin zaprwseaył. 


wszelkiego udziała w stowarzyszenia w mowie 
będącem — natomiast zeznał Stanisław Bogue- 
ki, słachany w sądzie dnia 1. marca 1879 r., 
że Adam Dąbrowski, aczeń II. knrsa semiuarjum, 
zaprosiwszy go około 15. gradnia do siebie nı- 
by dla ważnego interesu, zaprowadził go na 
Kleparz do d»mu Koziarskiego na I. piętro, 
gdzie zastali już około 12 osób zgromadzonych, 


między niemi poznał Ludwika Wągowicza. —|krążącej, że istnieje w Krakowie stowarąj 


Tam jeden młody mężczyzna, którego Ludwi 
kiem nazywano, wyjaśniał zasady socjalizma, i 
polecał szczególnie ażeby nauczyciele ludowi z 
zasadami temi dzieci zapoznawali. — W lokala 
tym, które miano koła przygotowawczego nosiło, 
były różne czasopisma, polskie, niemieckie i 
ruskie, książki ruskie i polskie tudzież broszu- 
ry w tych językach a ów Ludwik nietylko da- 
wał ale zalecał czytanie takowych. 

, „Do koła tego przychodzili stadenci i rze- 
mieślaicy (czeladź), a zgromadzenia te odbywa- 
ły się codzień wieczorem. W kole tem był Bo- 
gucki 4 lub 5 razy i widział tam prócz wspo- 
mnianego już Ladwika Wąsowicza, także Win- 
centego Drozdowskiego i Leonarda Jabłońskiego, 
sam zaś Wprowadził do tego koła Józefa Osta- 
fina, co też ostatni pozasądownie przyznał. Da- 
lej zeznał tenże Bogucki, że może w tydzień po 
tem, jak był po raz pierwszy w kole przygoto- 
wawczem, Opowiedział mu Adam Dąbrowski, 


nie tajne socjalistów, otrzymał od tegoż po pò- 
przedniem ze swej strony przyrzeczenin zacho- 
wania tajemnicy, odpowiedź, że takie stowarzy- 
szenie rzeczywiście w Krakowie istnieje i że on 
(Kozakiewicz) jest jego kasjerem. Przy tej spo- 
sobności rozwinął Kozakiewicz cały plan orga- 
nizacji tego stowarzyszenia, wymieniając między 
innemi, że stowarzyszenie to składa się z nie- 
przeliczonej ilości kół składających się najwię- 
cej z 15 osób, że na czele każdego takiego ko- 
ła stoi organizator, urzędnikami zaś koła są ka- 
sjer i bibliotekarz; że członkowie jednego koła 
nie znają wcale członków dragiego koła. Dalej 
oświadczył mu Kozakiewicz, że on sam nie 
zna swego organizatora z nazwiska i wie tylko, 
że mu na imię „Ludwik,“ że bibljotekarzem 
w kole, do którego Kozakiewicz należy jest 
Adam Dąbrowski i że koła te noszą nazwę re- 
wolucyjnych, a prócz tego tworzą organizatoro- 
wie kół — koło organizatorskie, bibljotekarze 


musiały wyroki sądowe oprzeć ostatecznie na 
tytule posiadania; i znowu przyjdą na porządek 


Smutne to widoki — smutniejsza jednak, że 
że dla nas na pozór tylko 
wykonują się ustawy, ćzegoby w innym kraju 


znoszą to wszystko cierpliwie, nie umiemy na- 
Nasawa się nader ważne pytanie, komu i 
czemu właściwie należy winę przypisać , że się 
u nas tak dzieje, a kiedyśmy już dotarli do te- 


go pytania, to niechaj nam wolno będzie roz- 
winąć tu szerzej tę kwestję w następujących u- 


to któryż rząd mógłby jakichś w tem upatrywać 


j odłogiem leżało, lab ile 


gdzie jest koło rewolucyjne, wskazując mu po-|kół — koło bibljotekarzy, nareszcie kasjerowie 
kój w kamienicy naprzeciw starej kasy, przy |koło kasjerskie, i odbywają swe posiedzenia W 
ulicy Wiślnej na IL. piętrze od tyła położony i | pewnych oznaczonych dniach. W kilka dni po- 
kazał mu tam przyjść po godzinie 7 wieczór. tem wynarzeniu się Kozakiewicza, czytał Zie- 
Zaszedłszy tam, Zastał jnż Bogacki we|lihski również u Kozakiewicza cały plan orga- 
wskazanem mieszkaniu Adama Dąbrowskiego, | nizacji tego stowarzyszenia i przytoczył, że na 
Jana Kozakiewicza, fotografa Schmidhausena, ja- | wstępie tego programu wyłaszczoną była po- 
kiegoś młodego mężczyznę po czeskn mówiącego, | trzeba zawiązania tego stowarzyszenia i cele 
pewnego szewca w polskim stroju, którego w takowego, nareszcie podane były środki jakiemi 
kole tem Kilińskim nazywano, i nieznanego ma |stowarzyszenie w celu pomnożenia zastępa 
z nazwiska ucznia gimnazjalnego, w barsie |swego działać miało, a jako takie przytoczył 
mieszkającego. propagandę pisemną i ustną, tudzież demon- 
Wówczas rozbierali na tem zabrania foto- stracje. 
graf Schmidhausen i ów uczeń gimnazjalny za- W końcu powziął Zieliński wiadomość, że 
sady socjalizmu, podobnie jak na Kleparza, z tą prócz kół rewolucyjnych istniało koło przygo” - 
jednak różnicą, że tu już mówili wyraźnie o towawcze, w którem przygotowano nowicjuszów 
przewrocie i rewolacji. f na socjalistów, a gdy który okazał zdolności, 
Na takich zebraniach w kole rewolacyjnem wpisywano go dopiero do koła rewolucyjnego. 
był Bogacki cztery razy, i każdym razem wi- | Chcąc być do ostatniego wpisanym, trza 
dział tam Wincentego Drozdowskiego, Leonarda było mieć 3 głosy członków koła rewolucyjnego 
Jabłońskiego i owego Czecha. Na trzeciem z ko- | za sobą. 
lei posiedzenin wykładał — jak to Bogneki da- Podobne też zeznania złożył 17-letni uczeń 
lej zeznaje — jakiś Polak z Wiednia przybyły 6 klasy gimnazjum św. Anny Bzczepan Miko- 
zasady socjalizmn przez 1'/, godziny, i twier- łajski. Ten oświadczył zaraz na wstępie, że 
dził, że w samym Wiednia jest wielka liczba jest socjalistą, że wierzy w zwycięztwo tej za- 
skonfederowanych socjalistów Polaków — radził sady i kształcić się pragnie na jej trybuna itd. 
przytem, żeby się wciskać w towarzystwa celem ; W dalszych ustępach oskarzenie interesuje 
propagandy zasad socjalizmu, baczyć pilnie na'się najprzód „szewcem w polskim stroju,“ 28- 
policję i ekspresów, dowiadując się co ostatni letnim Paurowiczem. Władysław Paurowicz, 
przynoszą, a niebezpiecznego zasadom socjali- także Kilińskim zwany, przeczy według akta 
zmu starać się sprzątnąć — przyczem stanow- | prokuratorji stanowczo, jakoby kiedykolwiek 
czo twierdził, że cele socjalustyczne tylko na należał do stowarzyszenia socjalistów. Dopiero 
drodze rewolucyjnej, przez usanięcie rządów i w toku dalszego wyznaje, że miał styczność z 
panujących urzeczywistnione być mogą. ' Janem Schmiedhansenem i że na schadzkąch u 
B czwartem posiedzeniu, na którem Bo- siebie nie raz słyszał o socjalizmie. 
gucki był, odezytał ów student gimnazjalay pro- Pomijając mniej ważne szczegóły co do Ha- 
gram organizacji, który ma fotograf Schmied- | łacińskiego, u którego także schodzili się oska- 
hansen podał, i wyjaśniał takowy, poczem zapy- rzeni, i co do antykwarjnsza krakowskiego, pod 
tał obecnych, czy się na ten program zgadzają, którego adresem broszury nadsełano z zagra- 
a na znak zgody podnieśli wszyscy rękę. Na nicy, przechodzimy do Witolda Piekarskiego, 
tem zgromadzeniu było, według zeznania Bogn-: Stanisława Waryńskiego i Michała Koturnickiego. 
ckiego, około 12 osób, z których wymienia A-| Witold Piekarski, słuchany najpierw w po- 
dama Dąbrowskiego, Jana Kozakiewicza, Ludwi- licji, podał, że dopiero 21. lutego 1879 do Kra- 
ka Wąsowicza, Biesiadowskiego i owego Ludwi-|kowa przybył i od raza na Smoleńsku pod nr. 
ka z nazwiska ma niewiadomego, który właśnie 52 zamieszkał — mając zamiar uczęszczać ta 
w tem kole był organizatorem, bibliotekarzem te-'do szkoły technicznej lub akademii. W sądzie 
go koła był Dąbrowski, a na kasjera miał być zaś podał, że już z końcem listopada 1878 
obranym Kozakiewicz. przybył po raz pierwszy do Krakowa, lecz do- 
Według zeznań Bognekiego, miało w Krako- wiedziawszy się od babliotekarza Estreichera, 
wie takich kółek być 5 i miał je mieć spisane ks. Goliana i prof. Malinowskiego, że tu są zbyt 
fotograf Schmiedhauseu; prócz tego było, jak mu trudne stosunki utrzymania, opuścił po 3 lub 4- 
to Ludwik mówił, jedno koło organizatorów, tak dniowym pobycie Kraków i wyjechał do Wro- 
zwane specjalne. Wreszcie zeznał Bogucki, że cławia, ztamtąd udał się do Torunia, a wreszcie 
znaleziony u Wincentego Drozdowskiego pro- do Warszawy, zsąd do Krakowa po raz dragi 
gram organizacji jest ten sam, który za czwar- dnia 19. lutego 1879 przybył. Stanął wtedy 
tej jego bytności na posiedzenia kuła rewolu-|jw hotelu Drezdenskim, z jednym Moskalem, 


Inat w osobie zo m 
Pawłowskiego organizatora członków *egoć -kół-. 


Dalej opierając się na pogłosce, że socjaliści | tal 


cyjnego był odczytanym i objaśnionym i rozpo- 
i o mn Alsksandra 


ka, pod imieniem Ludwika znanego. 

5) Jan Kozakiewicz przeczy wszystkiemu, 
podobnie jak i fotograf Schmiedhansen, który 
wszystko zwala na niejakiego Izydora Loewón- 


a. 
Od stadenta Jana Zielińskiego <dvwiedziała 
się prokuratorja co następujs : 

Zretryski pierwszą «wiadomość o socjalizmie 
otrzymał od kolegi swego Jana 2 uczą W 
liegiącu listopadzie 1878 r., który mu dat bro- 
szurg „Niepewajadnane kierunki." ~ 

Gdy Kozakiewiytwi« powodu tego, iż bro- 
Sznra ta przełożona jest z m» ego, Za- 
rzut zrobił, że to zxpewnó jest propaganda mos- 
kiewska, oświadczył mu Kozakiewicz, że socja- 
lizm nie zna narodowości. A | 

W kilka dni zeszedłszy SIę z Kozakiewi- 
czem zapytał go czy jest co Prawdy w pogłosce 


Zajdow się zwiącym, którego po Krakowie o- 
prowadzał — a następnie wyszukał sobie mie- 
szkanie na Smoleńska. W książce i kartce 
imełdankowej podał fałszywe nazwisko Józef 
Zieliński, z obawy, żeby nie był wydany do 
| Moskwy, bo tam miał stosunki z kolegami skom- 
|pronitowanymi, a mianowicie z M anem 
( Halpernem, Wacławem Sieroszewskim, Stanisła- 
"wem Mendelsvhnem i Dicksteinem. 

Miał także stosunki i korespondował z Bob- 
danem Wydźgą i innymi kolegami skompromito- 
wanymi w ostatnich ruchach w Petersburga. — 
W ogóle miał wiele znajomości między akademi- 
kami w Petersburga, Kijowie i Warszawie. — 
W szczególności poznał w Warszawie na wie- 
czorkach u Romana Kowalewskiego, studenta 
medyczno-chirargieznej akademii, Izydora Loe- 
"wenthala, który przybywszy w Ostatnim czasie 
do Krakowa i odszukawszy go za danym adre- 
sem, przyniósł ma znalezione u niego 10 egzem- 
plarzy broszury „Wiara socjalistów", zostawił 
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— Jestem na pani usługi — dał się słyszeć jutro na godzinę jedenastą. Proszę być spokojną | Dlaczego i poco? nie wiem. Przyszła mi do gło- 


Morisso. Jeżeli pani masz jakie polecenie dla 
mnie to... 

Cvś mu odpowiedziała, przerywając sobie 
łkaniem, lecz kiedy młody człowiek wychodził, 
pani Gaben poszła za nim i coś mu mówiła o 
pieniądzach po cichn, przechodząc obok mnie. 
Taki pogrzeb dosyć drogo kosztuje, a biedaczka 
zdaje się, niema ani grosza. W każdym razie 
trzebaby się jej zapytać? Morisso prosił jej nie 
nie mówić. Nie życzył sobie, żeby Małgorzatę 
męczyć takiemi drobnostkami. On sam zajdzie 
do mera, i zarządzi wszystko, co potrzeba do 
pogrzebn. Cisza znów zapanowała, zadałem 80- 
bie po raz pierwszy pytanie, czy długo Ur. ze 
będzie mnie męczyć ta nieznośna zmorā. ii 
ponieważ doskonale słyszę, rozumiem wszystko 
co się w około mnie dzieje. Zacząłem qe wp 
sobie rachunek z mego położenia. Bez w3 pra 
rakom w stan katalepsji,, x Ea Syaa- 

Ese | "kie 
em niejednokrotnie. Dzie rej podlegałem wów. 
sie nerwowej choroby, dlenie, które 
czas, wpadłem raz w OG godzin, wę etig- 
ało się przez kilkanaście 8 ._ "*idoeznie 
8 ęP powtórzył sig obecnie ; 
tenże sam przyp otaczające mnie ecnie i 
wprowadził osoby, Lecz 
waze P i g i "kd zacznie 
krąży pokoję moją 
pie i nama „Się do cierpliwości. Może na- 
wet w tele samej chwili, moze za minutę, że- 
lasne okowy krępujące moją istność, władze 
moich organów i członków popękają. Wtedy nie 
ma ? s nawet, mówiłem do siebie. ni5 pò- 
Poni „żeby nie przestraszyć mojej Małgorzaty. 
oj m przygotuję ją do wielkiej radości 
koja zmartwychwstania. Trzeba tylko czekać 
cicho, spokojnie, Zdaje mi się, że ręce moje już 
są cokolwieczek swobodniejsze. 
Którą to może być godzina? Niewiem. Ze- 
ar nie bił, Pani Gaben przyniosła Śniadanie. 
prorata nie chciała przyjąć żadnego posiłku. 
ak przeszedł dzień cały. Przez roztworzone 
okao wpadał do pokoju gwar ulicy. Sądząc po 
słabym dźwięka metalowego lichtarza, którym 


stuknięto o marmurowy stolik przy mojem łóżka, | Ż 


pani Gaben oprawiła: nową świecę. Bojażń i 
trwoga zaczęły mnie znów ogarniać, Wszedł do 
pokoju Morisso. 
-- 064? — zapyyjja go cichutko stara. 
— Wszystko gotogfe; pogrzeb zamówiony na 


jeszcze w cza-||] 


robić kłopotu tej biednej ko- 


o wszystko i nie 
á Wskazując na Małgo- 


biecie — odpowiedział 
rzatę. 

— Lecz doktor oglądający nieboszczyków 
nie był jeszcze — przerwała pani Gaben. © 

— Przyjdzie zapewne! — dodał Morisgo. 
Zrobił parę kroków i usiadł około Małgorzaty 
przemówił do niej parę SłÓW i zamildł, bez 
wątpienia patrzał na mą i dodawał jej odwagi 
awojem spojrzeniem. Muie pożerąłą rozpacz i 
trwoga. Pogrzeb zamówiony jutro na godzinę 
jedenastą. Słowa te jakby uderzenie wielkiego 
dzwonu, nderzały w Moje uszy. dżwięczały w 
moim mózgu. A ten doktor nie przychodzi. — 
Doktor, który według słów pani Gaben powi- 
nien był skonstatować śmierć moją. Przecież on 
zaraz pozna, żę ją znajduję się tylko w letargu, 
użyja odpowiednich środków, żeby mnie przy- 
wrócić do życia. Oczekiwałem na niego z sza- 
0ną niespokojnością. | 

Nadszedł wieczór; ciotka Qaben żeby nie 
marnować czasu, zdecydowała przenieść się tu- 
taj ze swemi umbrelkami, Nawet otrzymawszy 
pozwolenie „Małgorzaty, przyprowadziła z sobą 
Lutkę, ponieważ jak mówiła, nie labi zostawiać 
dziecka bez opieki. 

— No raszajl — mówiła do Lutki we 
drzwiach — i nie bądź głupia, nie patrz na nie 
go, bo oberwiesz co! 

Zabroniłe joj patrzeć na mnie, gdyż znaj- 
dowała to nieprzyzwoitem. Latka widocznie od 
czasu do czasu zwracała głowę do mnie, gdyż 
słyszałem jak matka karząc jej nieposłuszeń- 
stwo, obdarzała ją klapsami po rękach. Sarowo 
powtarzała jej: 

— Pracuj! — nie patrz tam na niego, albo 
cią wyprowadzę do ciemnej sieni, a w nocy nie- 
boszczyk przyjdzie do ciebie, i będzie cię cią- 
gnął za nogę. 

Obydwie, matka i córka siedziały przy na- 
szym małym stolika. Słyszałem doskonale dźwięk 
ich nożyczek, któremi wycinały umbrelki, Wi- 
docznie deseń, który wycinały, mustał być do- 
gyć tradnym, gdyż robota szła bardzo powoli. 
eby czemś zająć umysł i nie poddawać się 
trwodze, rachowałem umbrelki już wykończone. 

W całym pokoju słychaćrbyło tylko szelest 
papieru i dźwięk stalowych nożyczek. Małgorza- 
ta widocznie zwyciężona zmęczeniem, zasnęła. 
Dwa razy Morisgo powstawał zo swego krzesłą. 


wy ohydna myśl, %0 korzystał ze snu Mał 
rzaty, żeby ucałować jej przepyszne blond włe- 
sy. Myśl ta Szarpzła mi wnętrzności. Bardzo 
mało znałem tego człowieka, lecz czułem, żó on 
kocha moją żonę, i szalona zazdrość rozdzierała 
mi serce. W tem nagły Śmiech Lutki rozdraśnił 
ji rozstroił mnie do reszty. 

— Czego się śmiejesz? ty głupcze! jak mo- 
żesz Śmiąć się w pokoja gdzie leży nieboszczyk. 

yrzucę cię do ciemnej sionki, poczekaj 
no. Czegoś się Śmiała? gadaj zaraz! 

Dziewczątko coś tam  wybełkotało, 
się nie śmiała, tylko że kaszel ją porwał. 

Wyobraziłem sobie, że Lutka widziała, jak 
Morisso przybliżył się do Małgorzaty i że to ją 
rozśmieszyło. Boże! Boża mój! Kiedyż przybę- 
dzie ten doktor i objaśni, że ja jeszcze żyję I 

Zapalono lampę. W tej chwili ktoś zapukał 
do drzwi. 

Ach! Otóż i pan doktor! — zawołała pani 
Gaben. 

Rzeczywiście był to doktor. Nie uważał 
nawet za stosowne usprawiedliwić się, że przy- 
szedł tak późno. Zapewne nie moją pierwazą 
śmierć konstatował dnia dzisiejszego. Ponieważ 
lampa bardzo słabo oświecałą pokój, nie dojrzał 
mnie Od razu. 

-— Czy ciało złożone tutaj ? 

— Tak! — odpowiedział Morisso. 

Małgorzata zerwała się z krzesła, Pani 
Gaben wyrzuciła Latkę za drzwi, ponieważ. 
dziecko nie powinno patrzeć na podobne rze- 
czy; starała Się odprowź Małgorzatę do o- 
kna, żeby Odwrócić jej uwagę od przykrego 
obrazu. Nigdy w życia mojem nie doświadczałem 
tak silnego Wzruszenia. 

Doktor szybko podszedł do mnie. Cznłem 

aźnie, że ma bardzo pilno, zmęczony i 
chciałby nciec jak najprędzej, Czy dotykał się 
członków, czy przykładał rękę do serca, tego 
nie mogę powiedzieć. Czuć nic nie mogłem, 
zmysł ten umarł zupełnie, słach tylko jeszcze 
mi służył, jakkolwiek i ten jaż osłabł. O ils mi 
się zdaje, doktor popatrzał na mnie z zapełną 
obojętnością. = 
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że 


` (C. d. n.) 


e S 


mu list pod- adresem Madame 


Lack do Warsza- | 
wy pisany óraz zapomniał 


u niego notysik Z 


zapiskami treści osobistej. — Z końcem lutego | 


b czątkiem marca odjechał} Loawentha! do 
kz ki gdzie mieszka Chemin de Lavoises — 
dekąd posłał mu Piekarski jeden artykuł doty- 
czący sprawy socjalistów w Krakowie, którego | 
oryginał u niego również znaleziono. (C. å. n.) 


Teatr. 
Niezwykłe powedzenie, jakiege „Dzwony z 


Corneville* doznały w Paryżu, 3 następnie w całej, 


Europie, mają do zawdzięszenia zarówno librecł- 
stom, jak i kompozytorowi. D'a podniebień prze- 
drażnionych mocno pieprzną przyprawą Gondineta, 


za rok 1879. Budżet na rok 1880. Wybory: wy- 
dzialu i dwóch członków dyrekcji. 


* Pierwszy odczyt w szeregu prelekcyj urządza- 
nych przez Towarzystwo politechniczne na dochód 
głodem dotkniętych Szlązaków, odbędzie się w pią- 
tek 20. bm. w wielkiej sali ratuszowej. Mówić bę- 
dzie członek Towarzystwa insp. bar. Roman Gost- 
kowski „O harmonii barw.“ 


* Przyzwyczajenie dnżo znaczy! Że można przy- 
zwyczaić się nawet do dziwolągów, na to świeży 
dowód w naszem mieście: szyld niemiecki „Apothe- 
ke“ na Halickiej ulicy. Mój Boże! przecież my nie 
żyjemy w Berlinie, ale w polskiem mieście, a mimo 
to p. właściciel, o ile wiemy, sam nie będąc Niem- 
cem, nie poczawa się do obowiązku zastosować się 
do wymóg naszej polskiej publiczności i zmienić 


Meilhaca i Halewyego Leterrier i Vanloo petrzeba niemiecki szyld na polski. Pan aptekarz powinien, 
było wymyśleć odmienną strawę, bo i najlepsze jeżeli nie z Innych powodów, to w interesie swego 
dania zastawiane ciągle w końcu znudzić się muszą. przedsiębiorstwa dekonać zmiany. 

Pojęli to dobrze autorowie libretta do „Dzwonówj * W kasynie mieszczańskiem odbędzie się w 
z Corneville* 1 nie sadził się na ndramatyzowane sobotę dnia 21. t. m. przedstawienie czarodziejskie 
satyry w guście „Pięknej Heleny” lab „Wielkiej dane z grzeczności przez pana J. K. i koncert ka- 
księżnej Gźrolsteln" stworzyły rzecz prostą, owianą peli pułka bar. Ringelsheim. Początek 0 godzinie 


postycznem tchnieniem i sielskim hamorem, miłą 
jak bukiet polnych kwiatów, a skromną i wesołą 
jak normandzka pasterka. Przytem wpadli na po- 
mysł oryginalny wprowadzenia do libretta operetki | 
pierwiastka dramatycznego, który jako kontrast. 
stanowi wyborne pole do wywoływania niezwykłych 
efektów. Ten pierwiastek dramatyczny, a jest nim 
obłąkanie starego Normandzkiego Harpagona, Ga- 
sparda, ma jednak pewną cechę komiczną i to sta- 
nowi właśnie otygioalność libretta. Treści libretta 
nie podajemy, nważamy bowiem za rzecz niestoso- 
wną psuć czytelnikom wrażenie, jakiego się doznaje 
widząc na scenie ntwór zupełnie nieznany, dodamy 
jeszcze tylko, że przeniesienie akcji w czasy Lnd- 
Wiks XIV w ostatni perjod prawdziwej rycerskości 
i galanterji posłużyło autorom do rozwinięcia ży- 
wego, z dnchem epoki zgodnego kolorytu i dodaja 
eałema utworowi iście poetyczne-rycerskiego uroku. 
Dojtakiego libretta dorobił p. Planquette prześliczną ` 
mnzykę, prawdziwe pieścidełko. Muzyka to lekka, 
ale nie prostacka, melodyjna, pełna świeżości I ży- 
ela, osnnta na motywach oryginalnych i bezpośre-| 
dnio przemawiających dn duszy i serca. Instrumen- 
taeja prześliczna, zdobna w misterne arabeski, cza- 
sami potężna w siłę te znowu jak dziecko szoze- 


8. wieczór. Wstęp jak zwykle. Lista otwarta. 

* Na głodem dotkniętych Szlązaków pani Hele- 
na Kamińska z Tyszkowie 10 złr. 

* Nie brak w naszem mieście wypadków dy- 
fterji, która nielitośnie z objęć matek, porywa dzieci 
w krainę śmierci. Środków zaradczych przeciw tej 
niebezpiecznej chorobie jest bardzo mało. Dla tego 
też podajemy środek praktyczny ze skutkiem używany 
przez p. Antoniego Deinheim-Brochockiego, którego 
nam w celu zgłoszenia udzielił. Tym środkiem ma być 
ciągłe układanie gardła gorącym popiołem. Oprócz 
tego prosi nas p. Br. o zawiadomienie, że chorym 
na dyfterję z chęcią i zupełnie bez żadnego wyna- 
grodzenia udziela rady, P. Br. mieszka przy ulicy 
Piekarskiej pod 1. 9. 

* Sprostowanie. Zdanie francuskie w wczo- 
rajszej „Kronice krakowskiej* tak czytać należy: 

— Mais c'est ignoble! Que faire? Je vous ai 
dite, ma chère, que la fiatterie eternelle de ce Sa- 
turne nous gène et nous embóte enfin. 

* Wiadomości policyjne z dnia 18. lutego. 
Kupcowi M. M. z Komarowa skradziono z woza 
przy ulicy Łamarej worek z towarami. 

Przyaresztowano: znanego złodzieja Kaspra 


biotliwa. Pod względem styln zajmuje muzyką w Smolińskiego przychwyconego na kradzieży bielizny 
„Dzwonach* między nowemi kompozycjami miejsce z otwartego strycha pod l. 9. przy ulicy Kamiń- 
odosobnione między operami komicznemi jsk „Mar- skiego i Karola Sternaka za podejrzane posiadanie 


ta”, lub „Napój miłośny* a kiernukiem operatek 
Offonbacha i Lecoq'a. W niektórych nstępach prze-, 
bija się wpływ tych ostatnich, przemaga jednak 
szlachetny styl poważniejszych kompozytorów. To 
własnie jest najęłówniejszą jej zaletą. Z wybitniej-, 
szych numerów wymieniamy cndowny walczyk mar- ; 
grabiego w akcie pierwszym, śpiew tenorowy w 
tymże akcie, balladę o dzwonach Coruevillskich, ku: 
plety Dziawanny w akcie drogim, dnet na sopran i 
baryton i balado starego Gasparda w akcie osta- 
tnim. Chóry prowadzone znakomicie; nie ma ani 
jednego szablonowego chórn, w każdym występują 
głosy jasne i mają prawdziwe pole do popisu, 

Wczorajsza przedstawienie przynosł prawdziwy 
zaszczyt artystom i artystkom naszej operetki, a 
szczególnie reżyserji, z której jak najsamieuniej: 
wywiązał się p. Zboiński. Piszący to miał sposob- 
ność widzieć „Dzwony“ w wiedeńskim teatrze „an, 
der Wien“, gdzie przedstawiają je z wielką sta-' 
rannością, ale przyznaje, że przedstawienie na na- 
szej scenie nietylko nie jest gorszem, aniżeli w | 
dniu, ale nawet pod pewnym względem, MLARONISA 
pod względem chórów je przewyższa. Piękne de- 
koracje, gnstowne kostiumy, wzorowy porządek na 
scenie, w ogóle całe mise en scene mogły zadowo- ; 
Ué nawet najwybredniejsze wymagania. 

Główne role kobiece spoczywały w ręku pp. 
Skalskiej i Bocskay. Pierwsza miała kilka numerów; 
bardzo pięknych, które jak zwykle sympatycznym | 
swym głosem odśpiewała z uczuciem i nieposala* 
kowaną czystością intonacji. Szczególnie dobrze 
wypadła balada o dzwonach i daet z margrabią. 
Panna Bocskay ze wszystkich dotychczasowych wy- 
stępów najlepiej nam się wczoraj podobała. Rnubaszna 
jej naiwność była natnralną i miała wszystkie cechy 
prawdziwego artyzmn, grała z werwą i niekrępo- 
wang niczem swobodą, a pod względem śpiewu nie 
posostawiała nic do życzenia. Knplety w akcie 
dragim zniewelony przeciągłemi oklaskami mnsisła 
powtórzyć. 

P. Alma nie był wczoraj przy głosie, mimo | 
to udało ma się zupełnie przyzwoicie odźpiewać 
niezbyt wdzięczną swą partję, gruł przytem Bój 
nieżle, chociaż widecznie „proza“ nastręcza mu nie | 
mało trndności. Z roli Gasparda stworzył p. Zbo- 
śński istne arcydzieło. Grał con amore z prawdzi- 
wem artystycznem poczuciem i miarą, a w akcie trze- | 
sim wydobył ze siebie tyle ciepła, prawdy i pię- | 
ezne, przeciągłe oklaski, do których z SrsyjednGRLA 
i nasze przyłączamy. Przed kilkunastu dniami à pro- j 


dzo sumienuie, a pod względem śpiewu przewyższył | 


osiągnął więc cel 


zasł na naj- 
większą pochwałę: śpiewały koncertowe T m to w 
znacznej częjej zawdzięczać należy owo wielkie po- 
wodzenie, jakiego na naszej scenie „Daw 


ony z Cor- 
neville“ doznały, B. os. % 


erzony przóż 


O 


Kroita niózcowa | tAOISCOW, 


Dnia 19, lutego. R 

* w skutek gwałtownego orkanu P197 al 
pniach zimna i silnych zawiei śnieżnych P 

Przemyślem 4 

stał wszelki ruch pociągów pomiędzy 

Brodamj į; Podwołoczyskami. 
Pomięgzy 
będę tak osobowe jak į towarowe pociągi 


Lwoem 


gożności, na przestrzeni między Przemyślem a Kra | strofy) 


gkowem rach otwarty. 


94 nach. 


Podwołoczyskami , zastanowio07 20” | Paryżą. 


róve 
Usuniecie przeszkód nastąpi prawdopodobnie w zprawiła PrzyGnębigj 
«w 


koca i worka. 

Ogień kominowy wybnehł w domu pod 1. 3 
przy ulicy Jabłonowskich, został jednak wsześnie 
ugaszony. 


— Złoczów, 15. lutego. (Zaślabiny telegrafa 
z pocatą) Pierwszy maj niedaleki, dwą nrzędy 
mają się poślubić, t. j. 6. k. telegraf z o. k. pocz- 
tą. Lecz któż ma być kierownikiem tego młodego 
małżeństwa ? dotąd żywiliśmy niepłonną nadzieję, 
że naczelnikiem zjednoczonych nrzęłów zostanie 
powszechnie szacowany p. Haszkż, obecny naczelnik 
telegrafa w Złoczowie, któremu nie mamy powodu 
pochlebiać, jednak idąc za głosem publiczności ta- 
tejsaej, bez przesady powiedzieć można, że mąż 
ten w ciąga pięcioletniego pobytu w Złoczowie jako 
naezelnik stacji telegraficznej, przez swoją gorliwość 
W pełnienin obowiąaków swego urzęda, prawość 
eharaktera į uprzejmość w obejściu się ze stronami, 
zjednał sobie ególną sympatję. Tymczasem deszła 
nas pod każdym względem niemiła wiadomość, ża 
p. Haszce pornozono kierownietwo telegrafa w Rze- 
szowie, a w Złockowie prawdopodobnie pozoatanie 
ped względem poczty nadal tak samo jak jest, a 
że jest niedobrze o tem wiedzą wazyscy mieszkań- 
cy miasta. 


Wiedeń, 16. lutego. „W tych dniach w je- 
doym z hotelów na Leopoldstadzie schwytała poli- 
eja ściganego listami gończemi Władysława K., 
oficjalistę, który umknął z Warszawy, sprzeniewie- 
rzywsay 10.000 rnbli. Przy uwięzionym zaaleziono 
tylko 220 galdenów — wszakże później wydało się, 
że K. oddał pewnemu znajomemu sobie kapeowi 
wiedeńskiemu 4.000 guldenów do praechowania, 
które tenże, usłysaawszy o zaaresztowaniu K., zło- 
żył w policji, Resztę pieniędzy stracił osznst w 
ciągu karnawału Ra zabawach z kobietami podej- 
rzanych obyczajów. — Opowiadają sobie, iż przed 
dwema tygodniami K. wyprawił hbiesiadę, połączoną 
z kąpielą w winie szampańskiem, za którą zapłacił 
3.000 guldenów. 

O nieszczęściu pod Argenteuil. Dzien- 
niki paryzkie donoszą: Duia 3. bm. wieczór, kiedy 
tak miasto Paryś jako też cała jego okolica osło- 
nione były niezwykie gęstą mgłą, zdarzył się na 
kolei zachodniej okropny wypadek. Pociąg osobowy, 
który o godzinie 6. wyjechał z Paryża, na prze- 
strzeni między tem miastem a Argenteuil jeszcze 
nie dotarł do stacji Clichy-Levaliois, kiedy zdąża- 
jący zanim pociąg wjechał nań całą siłą pary. Lo- 
komotywa tego ostatniego zdruzgotała nie tylko 
ostatnie wagony pierwszego, lecz i sama przewró- 
ciła się na buk. Uczestnikom tej katastrofy, którzy 
uszli z życiem, niezawodnie na cała życie pamię- 
tnym pozostanie jęk, jaki się wydobywał z pod 
grazów wagonów. (łrozę powiększała gruba ciem- 
ność, zalegająca widownię nieszczęścia. Dnżo sto- 
sunkowo upłynęło czasu nim nadeszła pierwsza po- 


t-Lazare w Paryżu, ponieważ zawcześnie pu- 
ze stacji drugi pociąg. 

pary, omiędzy ofiarami, według innego dziennika 
Colom atgo, znajduje się p. M. A. Dassargues de 
r, administrator „Bulletin des Halles* w 
Zakończył on życie w objęciach swojego 


syna, rô l 
ciężko rannego. Kölnische Zeitung 


otzymałą w 


Lwowem i Przemyślem dochodził |ksza niż piorą 2046, że liczba zabitych jest wig- 
wedle) pionyeb, wedłąg 


le pedano. Oprócz wyżej wymie- 
kupiee p, Zlennika tego padł ofiarą kata- 
Paryżn wiag 7E d'Enghien i architekt Ma- 
OŚĆ o strasznem nieszozęóoin 


kiedy z Pow., Wrażenie. Przyszła tam 


a 
Kolej arcyks. Albrechta do soboty zamknięta, | dziwie mgły, Panowałe „, Pieprzeniknionej praw- 


aki pospieszny i południowy Pociąg mają | ogromnom 


przyjść po południn. 

w niedzielę dnia 22, lutego 1880 o godzinie 
4. Z południa odbędzie się w gmacha ratuszowym 
ga dole oq północy Walne zgromadzenie Stowarzy. 
psenia czynnej miłości bliżojego. 

*  Doroczne walne Zgromadzenie członków Sto. 
waTZYSZenią młodzieży handlowej, odbedzie sią w 
sjedzielę 29, p, m. 0 godzinie 4, popołudniu w lo- 
palu włamyn, Na porządku dziennym: SPIAWozdą. 
gle dyrekcji y czynności W rokn nbjegty™. Sprawo. 
sdanie komisji rewizyjnej z zamknięcia Taęhunków 


większe zamieszanie w 


na Wszystkich mostas Zdłądziło na ulicach. 
|P olicje Z Pochod, !kszych placach 


ostoranki 

pousta wiata Friele wypadków, a jeg: Omnibusom 
da ości, zamiast do Pong Neat * nich z po- 
woda geli paS | » zajechał do 
ont „ky miasto. W Rybińsky, 5 

— Sliczū ta, SWłAsZCZA w nooy, plan, 

po ulicach miss% | do  najniebezpjący, Herold 
|Peiersburgaki, Sj bowiem nawiedzają Języch 
Ba pt mó 70 a wła IGE 

B f 

parami. Niedawno, rano jot, zabito NI samym 


mieście i wiele 


środkn miasta, a pewien jegomość wracając dość 
późno z klubn został napadnięty przez dwóch wil- 
ków na jednej z pryncypałnych ulie miasta i tylko 
nadjeżdżająca dorożka ocaliła go od niezbyt przy- 
jemnego zapoznania się z zębami wilków. 
Kornel Holtei, jeden ze znakomitszych 
poetów niemieckich, dramaturg i powieściopisarz, 
zmarł dnia 12. b. m. w Wrocławia w 82 roku 
życia. Poezje jego p. t. „Schlesischa Gedichte“ do- 
czekały się 15 wydań. Z większych jego dzieł wy- 
mienió należy: „Vierzig Jahre", „Vagabunden* i 
„Christian Lammfell“. W młodych latach Holtei był 
aktorem. 

— Lekarze w Ameryce. Wielce szanowany 
i korzystny jest zawód lekarzy w Ameryce, ale 
nie powiem, aby był bezpieczny. Oto niedawno w 
w pokolenia Indjan zamieszkujących Fall-River, n- 
marł ich wódz Dick. Zgon ten dotknął bezpośre- 
dnio wszystkich lekarzy tego pokolenia, z których 
trzech powieszono, dwaj zaś iani masieli się rato- 
waé ucieczką, Czując się w niebezpieczeństwie cho- 
ry Dick, wezwał wszystkich lekarzy swojego po- 
kolenia i kazał im, aby go wyleczyli. Nie było to 
łatwe, a nawet bezpiecznie, gdyż wielki wódz mo- 
cno był chory, a zapowiedział, że w razie śmierci, 
lekarze będą zań odpowiedzialni. Ci więc aby , 
grzecznie nchylić się od zaszczytu leczenia wodza 
a uniknięcia przykrych następstw w razie nie- 
powodzenia, zapotrzebowali od pacjenta zapłacenia 
z góry stn dolarów za ich fatygę, wiedząc, że wódz 
na tak tak wielką sumę zdobyć się nie może. 

Na takie dictum acerbum, chory Dick zwołał 
na wiec swoje pokolenie: objawił o wymaganiach 
lekarzy, którym nie był w stanie zadośćuczynić, 
dowiódł przytem, że lekarze nie umiejący darmo 
leczyć chorych, sami są śmiertelną chorobą i zara- 
zą w pokoleniu. Oznajmił przytem, że na ten raz 
przechoruje bez lekarzy, lecz wymógł na swoich 
wiernych poddanych obietnicę, ae w razie jego 
śmierci, wywieszają wszystkich swoich lekarzy ja- 
ko bezażytecznych a nawet szkodliwych. 

Dick poszedł do błogiej krainy Wielkiego Du- 
cha, a wierni poddani, dla zadowolenia cieniów 
zmarłego wodza, powiesili od razu trzech lekarzy, 
dwaj zaś inni ratowali się acieczką do wojennych 
posterunków amerykańskich. 


— Dar filantropijny. Niedawno tema zmarły 
w Paryża Benjamin Rampal, tłamacz pism Schaltze- 
Delitscha zapisał czły swój majątek wynoszący ko- 
łe dwóch milionów franków Paryżowi, z wyłącznem 
proznaczeniem na zakładanie spółek robotniczych. 

— 0 zimie w Sebastopolu podają dzienniki 
moskiewskie: Prawie od dwóch miesięcy leży śnieg 
na sążeń wysoko, a mrozy doszły do 19° R.; po 
winnicach szczepy w skutek dżźdżystej jevieni wy- 
marzły. Ptactwo a nawet dropie giną w skutek 
głodu i zimna; a w pobliżn miasts można je po 
polach rękami łapać. Cena drzewa doszła do nie- 
słychanej dotąd wysokości, 


Wiadomości literackie naukowe | artystyczne. 
— (kasopisma towartystwa aptekarskiego wy- 
chodzącego we Lwowie rok 9ty, obecnie pod re- 
dakcją dr. M. Dunina Wąsowicza, wyszedł w dnin 
1. lutego nr. 4, który zawiera: Quebracho, ns- 
pisał dr. Mieczysław Danin Wąsowicz. — Kronika 
chemiczno-farmaceatyczna XI. i XII. przez M. D. 
Wąsowicza i K. Gr. — Sprawy zawodu aptekar- 
skiego: W sprawie zmiany dotychczasowej nstawy 
gremialnej. Projekt nowej ustawy regalującej prze- 
mysł aptekarski (dokończenie), — Sprawozdanie z 
2. posiedzenia wydziału Towarzystwa aptekarskie- 
go. — Wiadomości bieżące. — Korespondencja re- 
dakeji. — Ogłoszenia. Í 
W odcinku: Przyczynek do historji sztuki le- 
karskiej w Polsca przez A. Iolendera: 


Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane, 
wszelkim gałęziom literatury i polityce poświęcone 
nr. 7. zawiera: Dla dobra dzieci. Studjaum Z na- 
tury, przez autora „Kłopotów starego komendan- 
ta”. — Gospodarstwo naszych prababek. (Wy. 
ciągi ze starego raptalarza), przez dr. Antoniego 
J. — Skarb. Kemedja w jednym akcie, przez Fran- 
ciszka Coppóe. Przekład Seweryny Daochińskiej. — 
Lilla Weneda, illustrowana przez Andriollego. V.— 
Pogadanka przez Kazimierza Grzymałę. — Ze świa- 
ta tonów, przez Jana Kleczyńskiego. — Korespon- 
dencja z Krakowa. — Przegląd literatury niemiec- 
klej. — Siła przeznaczenia (Armadale), powieść 
Wilkie Collins'a. Tłómaczenie z angielskiego. —- 
Z prowincji. — Rozmaitości, (Literatura j nauka.) — 
Wynalazki i odkrycia), — Kronika polityczna. — 
Odpowiedzi redakcji. — Od wydawcy, — Ryciny : 
Mały męczennik, Z obrazu A. Shade, — W BEYN- 
kowni. Z obrazu M. Munkacsy. — Lilla Weneda 
Słowackiego. V. Rysował Andriolli. — Na ślizgaw- 
ce. Rysował E. Löwy. 

Na żądanie wysyła się prospekt i numer na 
okas bezpłatnie. - 

— W piśmie Busskoje bogactwo, wychodzącem 
w Petersburgu, zamieszczony został przekład poe- 
matu Syrekomli: „Spowiedź Korsaka* przez pana 
Trefowela. W Wiedniu zaś ukazał się przekład nie- 
miecki znakomitej powieści Józefa Korreniuwskie- 
go: „Spekulant“, Tłómaczenia poprawnego dokonał 
br. Panmann (Hans Sachs), który niejedną rzetelną 
przysługę oddał jaż literaturze naszej, 


Gospodarstwo przem i handel. 


Lwów dnia 18, lutego. Sprawozdanie 
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 

(Bez opłaty akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klgr., jẹ 
czmienia 64 klgr., owsa 45 kilgr., hreczki 64 klgr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.) 

Zboża za 100 kilogramów : Pszenica, 11:25 
do 12:50 zł, — żyto od 7:26 do 9*— zł, — ję 
czmień od 6'50 do 7:— zł., — owies od 6-— do 
7:— sł, — hreczka od 7*— do 7:50 sł., kukn-' 
radza zeszłoroczna od 7:25 do 7:75 zł, — kuka-| 


rednio - ciężkich węgierskich 1010, ciężkich bago- 
nów 887; razem 3606. 

Płacono galicyjskie 30 zł. do 35 złr. i 37 zł, 
średnio-ciężkie węgierskie 44 zł. do 48 zł, ciężkie 
bagony 48 zł. do 50 zł. za 100 kilo żywej 


wagi. 
J. Krzysttofowicz, W. Amirowicz, & E. Schela. 


Telegramy „Gaz. Narodowej.* 


Petersburg 18. d. lutego. Ambasador 
austrjacki hr. Kalnoky wręczył wczoraj swo- 
je listy wierzytelne. 

Petersburg d. 18. lutego. Miasto ustro- 
jone w chorągwie. Plac pałacowy przepeł- 
niony powozami z powodu nabożeństwa dzięk- 
czynnego. W piwnicy, w której mina eks- 
plodowała, było trzech robotników. Car spó 
źnił się o kwadrans, wyszedł był bowiem na 
spotkanie księżny Heskiej. Jeden robotnik 
umknął. 

Londyn d. 18. lutego. Izba niższa 242 


"głosami przeciw 188 odrzuciła rezolucję, aby 


zrównano irlandzkie prawo głosowania z an- 
gielskiem i szkockiem. Liberały głosowali z 
Irlandczykami. 

Wiedeń d. 18. lutego. Dalszy ciąg po- 


"siedzenia Izby posłów. Odpowiadając na in- 


terpelację ks. Windischgrótza minister rolni- 
ctwa stanowczo zaprzecza, jakoby górnicy w 
Idrji w nędznym się znajdowali stanie, i ja- 
koby ich uciskano i bez sumienia wyzyski- 
wano. Izba zatwierdziła wybory pp. D w or- 
skiego i Zamojskiego, odrzuciwszy 
kontrwnioski świętojurców a przyjęła wnio- 
sek Ozarkiewicza: wezwać rząd do nakaza- 
nia urzędnikom, aby w urzędzie od wszel- 
kich agitacyj się wstrzymywali. Dalej za- 
twierdziła wybory pp. Cham ca, Tyszko w- 
skiego i Krzeczunowicza. — Książę 
Liechtenstein oświadcza, że w skutek odpo- 
wiedzi ministra prezydenta na interpelację 
Mengera, wniosek swój co do ustaw szkol- 
nych cofa. 

„Presse* donosi o pożegnaniu się p. 
Stremajera z urzędnikami ministerstwa wy- 
znań i oświaty. Stremajer wstąpił wśród nich 
mocno rozczulony i rzekł: Sam nie myśla- 
łem, aby mi tak ciężko było żegnać się z 
urzędem, któremu przez dziewięć lat prze- 
wodniczyłem, z którego agendami tak Ściśle 
zrośniętym się czuję. Dziękuję panom z ca- 
łego serca za poparcie w czasie tej 9-letniej 
czynności. Rozstanie się byłoby nieskończe- 
nie trudniejszem dla mnie, gdyby się zano- 
siło na prowadzenie tych tak bardzo drogich 
sercu memu agend wyznań i oświaty w in- 
nym od tego duchu, w którym ja przez 9 


od dawna w różnorodny sposób były zbi- 
jane ze stanowiska kościelnego. Także podany 
memorjał zawiera te zarzuty i wypłynął 
podług formy i treści z inicjatywy biskupów. 
Co do zapytania interpelanta, to w celu 
utrzymania powagi ustaw nie ma innej drogi, 
tylko wykonywać je dopóki są prawomocne, 
nie lekceważąc zarazem robionych w prakty- 
ce doświadczeń; rząd pórobił podczas dwu- 
nastoletniego trwania tych ustaw doświad- 
czenia i uważa za ważne zadanie oceniać 
takowe bez uprzedzenia. Rząd uważa również 
za obowiązek, podług poczynionych doświad- 
czeń w drodze administracyjnej i legisła- 
cyjnej zaprowadzić odpowiednie reformy. Je- 
dnak pod każdym względem rząd uważa za 
swój obowiązek, zapewnić tym ustawom po- 
szanowanie i odpowiedzieć im w zakresie 
działania konstytucyjnego. 

i ZEE EZM 

W teatrze hr. Skarbka. 
Dziś, we czwartek dnia 19. lntego 1880. 
Po raz pierwszy: 


POD MACZUGĄ 


(L” ASSOMOTIR) 
Dramat w 5 aktach z francuzkiego Emila Zoll, 
przekład B. Cz. 


Początek o godzinie 7mej wieczór. 


Przyjechali dnia 19. lutego 1880. 

HOTEL ZORZA : J. hr. Świdrygełłe-Świder- 
ski z Dzwiniacza. B. Bzowski z Drogiateza. G. 
Focca z Grecji. T. Kownacki z Świtarsowa. Œ. 
Knichnigę z Fiume. A. Zakrzewski z Wiktora. &. 
Szepessy z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI: W. Bilski s Sterego 
miasta. W. Stankiewicz z Przemyśla. H. Hak $ 
Norymbergii. J. Kiss z Ramanii. M. legó S 
Wiednia. 

HOTEL LAZARUSA: G. Schmidt s Pezątt. 
J. Weiss z Andychowa. J. Gelber z Podwołoczysk. 
J. Schreyer z Drohobycza. 


Lwów, z Izby handlowej, 19. lutego. 
I. Akcje za sztukę 
(bez knponu bieżącego). 


Kolej galio. Karola Ludwika . 258 — 261 — 
n» lwowsko-Czerniow.-Jaska . 156 — 1560 — 
Banku hypot. galic. po 200 zł. . 291 50 295 60 
„ kredyt. galio. po 200 złr. 240 -- — — 


II. Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kuponun bieżącego), 


Tow. kred. galic. 5 pret, w. a.. 96 60 97 60 
» as » u u 89 70 90 70 
Tei » 5 „ Okres, . 96 60 97 60 

Banku hypot. galic. 6 prct, 100 75 101 75 

Galic. Zakł, kred. włośc. 6 pret. 101 — 102 50 


II. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 pre. 92 — 9%4— 
IV. Obligi za 100 złr. 


lat je prowadziłem. Lżejsze mi jednak roZ- | Indemnizacyjne galicyjskie . 9750 98 76 
stanie o tyle, że mój następca będzie tylko | Obligacje komun. Zakł. kr.'wł. 6%, 98 — 100 — 
dalej prowadził to, eo ja rozpocząłem. Szef JE ożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 99 50 101 — 
sekcyjny Fiedler podziękował mu od urzę- | 957 miasta rka + 20 — 232 — 
dekis. » o S s At, = u 

Nowy minister br. Conrad, powitanyj| Dukat holenderski . . > B42 558 
przez p. Fiedlera od urzędników, oświadcza| „ cesarski > . 545 5 86 
najpierw, że zawsze wysoce cenił urzędni | Napoleondor .  . . . 930 9 40 
ków ministerstwą oświaty; podniósł, że spra- | Półimperjał rosyjski . - 9568 970 
wy wyznań i oświaty będzie prowadził da-| Fube! rosyjski srebrny .  . ł Py i ga 
lej w duchu swego poprzednika; i upraszał | 100 marek beai Cri TERUS- á 58 LJ 
urzędników, aby go tak jak Stremajera | Srebro . i "| 99 50 160 50 
wspierali. Kupony w srebrze , 99 25 100 25 


Rzym d. 18. lutego. Izba posłów 213 
głosami na 280 wybrała Fariniego na pre- 
zydenta; 61 kartek było próżnych. 

Berlin d. 18. Intego. Posiedzenie rajchs- 
tagu niemieckiego; obrada budżetowa. 
kretarz stanu Scholz daje następujący wy- 
wód: Położenie finansowe znacznie się po- 
prawiło. Ogół przychodów tego roku wyno- 


si 20 milionów mark. Niedobór będzie nad- | Węg. Nordostb. 141.50 
wyżkami zeszłorocznemi pokryty. Teraźniej- | Weg. obl. p. w sł. 81.75 


szy etat przedstawia o 16 mil. więcej wy- 
datków i o 14 mil. mniej przychodów z je- 
dnej, ale oraz 22 i pół mil. 
chodów z drugiej strony, w skutek czego 
podwyższenie dodatku matrykularnego o 7i 
pół mil., tudżież wyprzedaż sr.bra zastano- 


wione zostały. Zmiana stopy monetarnej nie |Akcje kredytowe 307.30 


była poruszaną. 

„Wiedeń d. 19. lutego. (Pryw.) Auto- 
nomiści Izby panów ułożyli program i wy- 
brali komisję kierującą. Z Polaków wybrani 
do niej Adam Sapieha i Konstanty Czarto- 


ryski, z Czechów Habietinek i Karol Schwar- 
zenberg, z konserwatystów Falkenhayn, brat | Kolei Rumań. 


ministra. 
Wiedeń d. 19. lutego. W procesie ma- 


Se- | Losy kerdytowe 180.— 


więcej Przy- | Losy węgier. 


"KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 18. lutego 1880. 
godzina 2. minut 28 popołuniu. 
Węgier. kred. 280.25 


Anglo-austr. 15630 Unionsbank 122.60 
Kolej Kar. Lud, 259.— Nordbahn 236.— 
Kolej Połud. 88.75 Kolej Alföld, 149.25 
Kolej Elżbiety 191.— Kolej Lw.-czer. 157.60 


Losy z r. 1864 175.50 

Renta węg. 6,/ 101.45 

Bankyerein 158.— Rosy. rubel pap. 1.26 
116.75 Marki niemieckie —,— 

Usposobienie: rezerwowe. 

Wiedeń d. 19. lutego. 

godzina 10 minut 25 przed południem: 


Kolej siedmiog, 137.— 
Losy tureckie 18.25 


Anglo-austrjac. 157.80 
Kolei Kar. Lud. —-.— Kolej Połudn. 89 50 
Uniousbank 123.50 Napoleondor 9.34'/, 

Rosyj. banknoty „— _ Usposobienie: silne. 

Berlin d. 18. lutego. 
godzina 5 minnt 37 po południu: 

Rosyjs. bank. 218.75 Akcje kredyt.  543.— 
Lombardy 155.— Galicyjskie 112 30 
50.75 Austr. banku 173.20 


Kasa galie. Towarzystwa kredytowego 
Ewa upija Eprzadaje 


gnetyzera Hansena przeciw assystentowi Fi-|5'/, Listy zastawne oprócz kupo- 


schera o obrazę czci, został Fischer niewin- 
nym uznany. 

Berlin d. 19. lutego. Z powodu twier- 
dzenia „l'Italie“, że prasa berlińska poczyna 


kampanię względem przyłączenia Kurlandji| 


do Niemiec, oświadcza „Nordd. Allg. Ztg.*, 
że jest to najkolosalniejszem kłamstwem, 


najzuchwalsza spekulacja, na ciemną publikę |DO KRAKOWA: 


rudza nowa od 640 do 7:40 zł, — proso od j Obliczona. 


—— do —— zł. 

Zboża strączkowe za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 8— do 10'50 zł, — groch 
pastewny od 7— do 8'25 zl, — soczewica od 
—*— do—'— zl, fasola od 10— do 12:50 zł, — 
bobik od —'— do —— zl, — wyka od 6:25 
do 6:75 zł. 

Nasiona za 100 kilogramów : Koniczyna po 
28 do 52:— zł., najprzedniejsza od —— do —*_. 
zł, poślednia od —— do —*— zł, — tymotką 
od —*— do —*— sł, — anyż mos. od 86— do 
39'— zl, anyż płaski od 34*— do 40— st, — 
kminek od 30*— do 34:— zł. 

Nasiona elejne za 100 kilogramów: Rze.. 

zinowy od 10-— zł, do 1125 zł, rzepak 
letni od 11*— do 11:25 zł, — rzepik zimowy od 
—— do —— zł, — rzepik letni od —— do 
—— zł, lnianka od 8-— do 9:50 zł, — nasie- 
nie lniane od 11'50 do 12:10 zł„— nasienie keno- 

ne od 8— do 8:10 zł. 
p Chmiel za 100 mè od 80 de 150 zł. 

Spirytus sa 10.000 litrów procent od 87:75 do 
38-75 zł. A A 

Wiedeń d. 17. latego. Na dzi; ejszy targ do- 
wieziono żywej niorogaciany galicyjskiej 1699, 


Tylko w jednej części numeru wczoraj- 
szego drukowane. 

Petersburg 18. lutego. 
dowy* donosi: Wczoraj około godziny 7 po 
południa w piwnicy Pałacn Zimowego pod 


strażnicą warty nastąpiła eksplozja. Z żoł-|7 p + 8 
nierzy finlandzkiego pułku gwardji, trzyma: |z PODWOŁOCZYNE : 


jących wartę, jest 8 zabitych, 45 rannych. 
Podłoga na strażnicy i kilka rur gazowych 
zostały mocno uszkodzone. Urzędowe docho- 
dzenie w toku. 


Wiedeń 18. lutego. 
posłów. Prezydent ministrów przedstąwia 


nowo mianowanych ministrów, poczem w ten ZST. 
sposób odpowiada na interpelację Mengera: | po CZERNIOWIEC: o 


Memorjał czeskich biskupów jest w gruncie 


tórzeniem enuncjacyj sf 7,9 godz. (1 min. 10 w noe e pod Eh c 
rzeczy tylko powtórzeniem jacyj sfer|po 5 WUS. 10 w ooa, 7 i 


kościelńych, które od czasu zsprowadzenia 
nowych ustaw szkolnych kilkakrotnie gło- 
szono, wiadome również, że ustawy szkolne 


rano, poine Beg mieszany; © gods. 10 min. 81 wia- 
e a 
n p D : 5 osa; O godz, 10 m. 69 
„Goniec urzę- |DO zO d w 


3 11 m. 20 
Posiedzenie Izby |7 rozda 


nów 100 złr. po . . 97 — 9750 
4, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po t . 89 50 90 25 
Lwów, dnia 19. lutego 1880. 
Pociągi kolejowe. 
Odekedz3 ze Lwowa: 
o godzinie 10 min. 80  pesoć półascą 
$ 4 m- rano pociąg 
pociag pospłoamy i, O fai 9 po poładnia posląg 
mi , > 
DO PODWÓŁOCZYSK: s głównego, dworos : Cote 


à. 


DO LWOWA: 
Tano, mięszany. kóz r. 
na dworzec główny, Iwowski o ge- 


wieczór, 
S mia. 60 rano, pociąg R ati pespioszny, 


o 
szaty, 0 god śm. uł w 
dniu, pociąg mięszsny, 
4 xKAKO Em 


WA: ogoda. 6 min. 40 rano 


o godz. 9 min. 37 wieczór, pociąg pospłaszny 
przed południem, poriąg mięmany. © 0 
CZES godzinie 10 wieczór 


posp © godi. 4. min. 5 rano, pociąg mięs 


wowa, wa Bo potodaia, pociag wiper. 


WOWA: na 
spi Od. 6 min. 30 rano, 


Potrzebuję sstradnienie "sdolnego Zdolna kucharka Zupełna wy przedaż Wózek | Tyki do chmielu, 
bednarza l stelmacha do restauracji poszukeje umieszcze- ogtowych okien mazkici ka. ea ady" ry" W Wrocowie w poblishoś:i Lwowa i 


na wieś, pod korzystnemi warunkami, J. S.|nia Sł Hy po NA lat Bi ra w handlu wiadomość w hurtownym handlu wiv MAE A 0 kóp ŻĘ do chmielu, 
Bliższą wisdom ść ieli p. J. B,.jreFtauraca b, osoba młoda. Blitsza szcze” « 7 Ą | ati opa po zir., GO Bprzejania, 
rański we womie, ulica ue nr 5|2%y dowiedzieć wę m %na w „Biurze wy Racheli Schwarzwald, Em l ię ez Bliższe porozumienie co do odstawy 


I. piętro; międ:y-8. a-6. godama po p--|" aiowszem p. J. Polińskiego we przy ulicy Wekaiarskuj . 9, w kamienicy 1.3. BUTA 
da - 


vwi 292 1 2 ' F 2... "ET o l O || mojej mleczarni we Lwowie przy u- ń ji =: 
F jaki ka LN a l ajlepsze suki aa LĄ d 1—2 |yój nader dokładny, bogato ilustrowany jlicy Skarbkowskiej |, 7 - al] | 
"4 n e atkienne ubrana od 10 -18 zł. | 4 s 
L. 93 Poszukuje się oberoki wierzchnia sukmaj a | 15399 1-3 R. Laise. : ai mi 
SRA ; aer 


FILIA 


c. k. uprz. gal. akc. 


ewi Arety 6-1: (ÓWNY katalog NASION oea ia 
. undy rezmuita n»n 10—16 ' 5 aP: Janas 
KONKURS dzierzawy folwarku nmm „15—.0 7 J EE A w Tarnopolu 
/ pa, | dziecinne ubrania n 7— BR nle nasionach gospodarskich, ogrodo- 1 1 A hri ~i i 
s pi 40 do O ao N A ERA » 8-12 „ |wych. polnych i łośnych, bębnikach zn ea SE ee: AŻ. p 
í i „| anym ibu'yu ami i Aado E 2 UAD s » 3—5B „ kwiatowych it. d. wyszejł i będzie na) ust rzejewsKie urządziwszy w Tar 
Celem obsadzenia posady leśni pk z ka dona, EG dit, antalony z kamizelką n 6—8 n |izczewie wysłany bozpłatnie i franco. |. Krakowie u. Bracka 1. I58, Q se y arnopolu komisowy skład 


Do każdego zamówienia nasicn 
vgrodowych dołącza się bezpłatnie dziełku 


czego gminy miasta Piwniczny z awy uerwsą się przesłać na ręce p. trwać będzie tylko krótki cezns. mając r zliczne stosunki w kraju i za 


młocarń parowych i lokomobil © 


ją roczną 130 złr. w. a. z dodat- O ; Lwów, Rynek . 40. ir: G 1 SawWS a | wę | 3 ę ; an m. granicą zajmuje się umieszczeniem gu- 5 z 
okn siek pomieszkania SeT Pc i W asien i e Fano walnę gaio biong 130 Ph (wernerów, gawernantek ibon, z słynnej fabryki 
rozpisuje się konkurs po dzień 168] Z 4 Ph | Erste ungariache IE aa AAE ję f ancuskiej, angiel Marshall, Sons & Co. w Gainsborough 
Fora vy dobrach buraków Garten- und Feldbau-Agentur, Poleca również domy pewne do u- A 
Podania kompetencyjne wnosić na- ki pastewnych żółtych Oherndort Adolf D. Freund, Saamenhandlung, mieszczenia panienek i nczniów. Listy k w nglii : 
leży w powyżezym terminie do podpi W SOG 1C kich jest w skarbie Tłnmacz poiBalapest [Węgry], Maria - Valeriagasse |przyjmoją się opłacone. 163: 1-7 tórych wyroby na wszystkich wystawach Swiata odszcze- 
B j Zwierzchncści. giniunej: 3 "Thonetkof, 1058 1—15 gólnione zostały pierwszemi nagrodami — poleca takowe po 


= 5 7136 ct. za kilo do sprzedania. | CA S A. 
Piwniczna 9. lutego 1880. w powiecie Jaroslawskim, są od dniaj 15854 12 WERE WY PRZE ORT 
Borm:strz: 1. lipra 1880, 


1548 1-3 Karol Marciszewski. a telwarki a n cza 


(“do wydzierzawienia: (017. WYSTAN zt 200.000. 5. 
0 2 łosZenie. km POR e EE Najniższa wygrana 200 zł.‘ $ 
łąk 140 mor, pastwisk 6 morgów; Dunia 1. marca 1880, 


cenach fabrycznych. 


Są także do nabycia rezerwowe części maszyn z 
pomienionej fabryki pochodzących. 1466 2— 10 


Wydział kasy oszczędności DA polysrk B ziemi ornej > 
; l j 420 morgów,|Ą cdhedzia się wielkie ciagnieni 
posiedzeniu d. 11. lutego 1880) łąk 75 morgów. raad aloni, a a przez F 0 s F 0 R A N i E LÀ 7 A 
j 7 i i ijf austr. i pr i . a 

odbytem w dalszej konsekwen | Oba folwarki położone blisko kolei str. po z n pronl iggi: r. 1864 P. LERAS, Doktora Umiejętności, z 

+, ł p ednia 24, Karola Ludwika, i | Or 
cji? swej uchwały”Ez. . a T 120 milionów 983.000 zt. w.n. | zB 

t ia 1880 i na mocy $. 10 Warunki udziela Zarząd dóbr Wy- aarian ae poi oski | A aaaea 
statuta w stanie ciekłym bez smaku żadnego. podobny do wody minerał»e łączy 


statuta kasy oszczę dności zniż ył sockich , poczta Radymno. 4099 1- 9 znajdują aie wysnkie wygrane, 8 to: $ 


stopę procentową ` dla tutejszo- 
kasowych 6 procent książeczek 
wkładkowych w obiegu będą- ANEN 
cych od 1. kwietnia 1880 na SES 2 
5 od sta. Ktokolwiekby z po-| {2 


Środek ten 
w sobie pierwiastki wyrabiające kraw i kości. Ze U us preparatów żelazia: h iest 


po zł. 20N.” 00, 150 000, 56 000, 25.080 È oz! racjonalny į dlatego to przyjęty zastał przez najznakomitszych . tarzy. | 


-Boyaux|B 20000. 15.000. 10000, 5,000, Ẹ 
onan mi 2 000. 1.000, 500 złr. it. p. i 200 JF 
steru „ krety ete. | złr. a. w. jako najniższa wygrana £ | S% 
Uunanfa LOSS losu, wyciągniętego. : 8 
W Paryżu pp. Gue- A ana inna ożyczka loteryjna A 
rard et C-is, ruei nie przedstawia tak wielkich szans Bi 


de l Myace Asai wygranej jak ta. przeto podana jest Nl% 


o dobrze się nadaje do temperamentów mladych panienek daikatnych, których 
zozwój ciala jest trudny, lub został spóźniony, dła pań cierpiących na nieznośne boleści 
dyzdka, pochodzące z bladaczki, wyniszczenia, bialych upławuw inb braku regularności, 
e A dzieci bładych, wątlaj budowy i delikatnych 1 dla wazystkiah osáb ciarpiacyg 
mie krwistoáci. Skuteczny, szybko działający, mogący być załeslnnyra przez najde.ika - 
Oto sz8 żolądkt, środek ten nia sprawia ani zatwardzenia, ani nie działa szkodli wła na zęby. 
-"2 SĄ przymioty, d a których użycie jego zalecają lekarze. 

wy fao iknienia licznych falszecstw i naśladownictwa, żądać aby menga rządo- 
rancuzki koloru niebieskiego, stógownie do prawa z 20 Lista 1673, marka 


A: 
4 * af P 


A 5 X e Lwowie wap, |] każdomn sposobność z mał $ fabryczna i podpis ^ RIMAULT et COMP. ty si 
stanowieniem tem się niezgadzał, E Miola me zrobić więrth 200 000 DS -JẸ aP R w 40 Loatać boku E głównych oplektach te POLSCE wa US? pp paaie. 
A s penala mapa Los x serją i numerem Ak = W i Tip ; 
temu przysługuje prawo bez wy Ą o uc kosztuje 2 a i ay a at aaan | śj eA AE r 
powiedzeniś j i bez  eskontu|We Lwowie w apt. zyłanowskiego. | 10 st, 15 losów 20 sł. a. w. w bauk- iA e Bolasza, tabycia w aptokgoh pp.: Piotra Mikolnacna, Z. Hue- 
wkładki swoje w ciągu miesiąca notach. „NB = 3 


merca 1880 wycofać, Poszukuje się Zaukawe zlecenia. załatwiają się || [M 


Niezeł ż za nadesłaniem PA dł lub tu T 3 
Niezgłoszenie się w powyż- Ini T niem, szybko, sumiennie i franco; do jj 
szym terminie uważane będzie Administracji 


każdego zamówienia dołącza się urzę- Ę 
jako milezące przychylenie się znacznych dóbr na; 


(płyn ma trawiemie) według 


Dr. Oskara Liebreich. 


Według badań panów profesorów dr. Panum i dr. Hager naj- 
skntecznie Bzy środek pomiędzy wszystkiemi preparatami z pepsiny, na 
rzypadłości chorobliwego żołądka (okazująćego się zwyczajnie słabym 
ub zepsutym żołądkiem,) jako środek leczniczy, zbadany i polecony. Ña- 
m na to baczyć, że flaszki opatrzone są marką ochronną 
jedynej fabryki 


F. Scherings, Griine Apotheke w Berlinie, 


Chausseestrasse 19. 


dowy plan gry, każdego objaśnienia $ 
udriela się chętnie a po nskutecznio- [A 
do powyższego postanowienia. ERYK z 
Tarnopol d. 14. lutego 1880. Podolu grane wypłaca się garaz. Upraszam % zerr eae F l eai E 
0 rychłe udawanie się do domu han- ; argarynówe produkta kraj OWE. 
Wa OR a . . ` ł , k j t d i J p tl 
Nana inwentarza. NoE X. 0 Są WWI ARA taali -rotówj) dla, Bondit aiio JĄ GR ON czai Bach jtacznego znaj 
á t poczta TARN W. 1566 1—2 „SĄ 
„par Emile Zola 


nem ciągnienin przenyła się każdemu. © ZOE WE TEE ER EE 
uczestnikowi listę ciągnienia, a wy- | SZEME zyk i : et 
Dytokcja kaśy oszczędności. iœ dobrej glebie z poręczeniem diowego 1557 1 4 | ahei y RT i 
za dochód i spłatą częściową J. Breycha, w Frankfurcie n. M. Podpisani, zajmując się specjalnie zawodem wyrabiania sztucznego 
== duje, które tamże skonsamowanem bywa. Pierwsze rekomendacje. Zastępstwo 
w innych produktach krajowych jest również pożądanem, 1221 1—2 
Za kilką dni otrzyma księgarnia Bia NEWRALGIE 
F. M. Richtera we Lwowie o K 0 N K U R S. waselkie cierpienia nerwowe w jednej 


Orobio de Castro & Co. Amsterdam. 


ee IBC OE Z Pahar malawi e NET w Penia E awpa Zranoaki. cy M yfacraie Te Aa URO aapt ZYGMUNTA RUCKERA. © 
a E g Tona a. m0. Zamó |, Celem obsadzenia ee eoa T m] 6 SE ptk 5 ! 4 > „Aj Cena flaszki 1 złr. 25 centów. 1201 1-? 
A 9 4 natychmiast Pis EEA A = p pe Ea alicz-|i Krzyżanowskiego obok Brygidek 2664 |$$ WI N 0 7 G HI NA 

Bównież nadeszło dzieło Tissota: Span Pank urna spARECIŃ w 


„Wóyage au pays des Tsiganes' lat trzech z roczną płacą 500 
(la Hougrie inconnue.) Cena sir. 2.10 lzły, i 100/, tantiemy lub tylko 


Księgarnia F. H. Richtera we Lwowie, za pobraniem rocznie 20”/, tan- 
= tiemy z czystego zysku, rozpi- 


| ? 
„pw zzz i: się niniejszem konkurs. |] 
Rz pocz graje yi Dyrektor winien złożyć 


kilku znany Bman. alissocści. poleca się kaucję najmniej w kwocie 500 


ŻELAZEM 
Professora Ossiana RENRY 


Bez bolu 


1 boz wstrzykiwania 
bea inkarebw przzaskadzających fewu- 
niu, żudzież bes skoród mesłąpeyah EA 
praz venia zetruśnienia, wyleczs według || 5 
zupełnie zowel mstody, doświadczunaj v J £ 
niezliczonych wypadkach F 


OLL "PP PPR R OO LYPPOOPPOPOP PPP F R 


Naji injekcji 
R przeciw wywiorewi, wydzielaniu się flegmy u mężczyzn i kobiet, i 
chronieznym katarcm pęcherza, bywa powszechnie nżywiihe we większych 
szpitalach Franoji, An: li i rolgii na doświadczeniach oparta, Bergera 
solucja dziegcełuwa. Jest ona skuteczniejsza, silniej leczniczo działac 


Najlepszy ze średków żelazistych, najskuteczniejszy z wytworów 
wzmacniających. Szybki skutek w bledaczce, niedokrwistóści, biułyc”. 
upławach, wyczerpanie sił, ogólnej niemocy, etc. 


>PAULLINIA -FOURNIE RSE. 


: ; 3 e; spRawWY NAPEKDWE, A P iak M $ h ; i 
kata panic Ados: lowa Nezir. w. a. w _ udziałowej ksią aux riso por jake acts e Ea em RĘCE y= Ran di 
A. Soħön.' Na Z$danie ma towarzysza ze żeczce tutejszego Towarzystwa. |fstarzała, naturalnie, gruntownie i szybko PAULINIA-FOURNIER jest od roku 1840 jedynym 4 ważnione skłądy znajdują się w następniacych aptekach: We Lwowie w 


Br HKARTAARN, 
całanekt lekarskiego Wydniału, 
w Wiedniu Stadt, H:ksburgerg sieja! 
dawnie, lecz Stadt, Seilerganea Mr, i: 

Wyłleczą takze wyrzuty skórna, 4%- 
zenis, wpławy o k»biet, bladaszkę. 
niopładność, upławy; 1112 1—? 
erłabicnie męxzkie, 
bez wvrzynania i Łez wypalania, równie 
leczy Bym £ wrzowy wszele 
Nsiege rosats s pomocą koren- 

pondencji, "a dyst:ccją rączy, a na żę 
H danie wyszła kecwwiocznie lekarstwa 


apt, P. Mikolascha, Zyg. Rnckera, Biumentelda i W. Tepy, w Krakowie u 
W. Redyka, Stockmara i A. Dylskiego, w Brodach u E. Liszki, w Droho- 
byczn u L. Dobrzynieckiego, w Nowym Sączu m Jakubowskiego, w Sam- 
, borze u Aleksiewicza, w Stryju u L. Gartnera, w Stanisławowie n Mąeury, 


Ubiegający się o tę posadę, : 
`; w Snezawio n N. Karczewskiego, w Tarnopoln u Jamrogiewicza, w Tarno- 
© 


mają wnieść swoje podania do 
31. marca 1880 na ręce Rady 
nadzorczej Towarzystwa Zalicz-| 
kowego w Sanoku i w takowem 
wykazać się. iż posiadają znajo- 
mość ustaw i przepisów rachun- 
kowości. 1568 1—38 


| Sanok 11. lutego 1880. 


é% środkiem przeciw migrenom i newralgiom. Pół paczki rozpuszczonej 
JE SE łyżce wody ocukrzonej wystarcza do ukojenia najgwałtowniejszego 
bólu głowy beż najmniejszego niebezpieczeństwa. à 
i9  Uwaos. — Powodzeule tego środka wywolalo wiele naśladowniectw bes wartości Ś 
i skutku lub szkodliwych. 

8 w PARYŻU, ulica d'Anjou-St.-Honoró, 56, i we wszystkich ważniejszych Aptekach. 


We Lwowie w apt. P. Mikolaacha; w Czerniowcach w apt. Golichowskiego. j | 
Apteka „zum heoil. Leopold* we Wiednia 
Stadt, Ecke der Pldnke- und Spiegelgasse 
FILIPA NEUSTELN A, 


poleca PT. Publiczności szereg środków rzeczywiście skutkujących i tonłótowych, które się we wszelkich HG e 
sprawdziły wypadkach przez pewne wyleczenie. Tysiące świadectw mamy pod ręką, , 


= , € 
A p PT. Publiczność nprasza się, Żeby tylko te Środki za prawdziwe przyjmywała, które opatrzone są naszą firmą. 


Oeukrzone krew przeczyszczające Dra Fremonta. likier regenera- strega się ayosin skuteczność albu minati 
©) ń 5 


i i EHA iajlepsz k wamadniający i oże-| żełazistsgo. Ceia 
sprawiają lekkie |. najlepszy środe oniający i oże a 
pigułki św. Elżbiety, Pzorwolalnie, SYJNY zmtajncy 2 zt _ |kinstiersaft B s „Pes 
ją k rzyt zupełnie nie” ZN nag | ZR * złół alpejskich w Szwajcarii uspo: 
szkodliwe, przydnią się szczególnie na słabości w | Cygaretka piersiowe ze szpilek go” |_ taia ustychmiast każdy kaszel i ból w piersiach 70 ot 
| ORAL A wilde, tti 4" ską | snowych s ACE R a and ch Kropfzeist używany 4 najlepsi ASA 
^ z WA p Kir : LM : z sztu . i J : "» przeciw wzdęcia szyji ct. z 
Like mima to de wi rd P. | Ekstrakt Quebracho B1 TG | Kumys, re, Rear semn bami 
siej aa e E ; ra Quebracho dr. Scoda we Wio- | MUMYS, ny. dysreji. cpadnięcia sił, schudnię- 
Kalszym a przytem. najtańszym. Rulon z 8 pudeł-| dniu i dr. Penzold w Erlangen do r gottranago cin i snehotom. Cena flaszki 80 ct. 
kami. zawierające 120 pigułek kosztuje 1 zł. po. | "%yCa dla cierpiących na astmę po 1 zir. Menthin, 7?" środek Żołądkowy, uśmierza 
jedyncze pudełko 15 c. TE OSY ONION A DE266iR aiaa » knroze, używany także jake tynktura 


= t > 


wie u A. Tenczyna. 
N. B. Listowne zlecenia załatwiają powyższe składy za zaliczeniem 
najrychlej. 1044 15—24 


rw KOWOO WĘG ARORAWUOU4A A | 


DRE" 


— 


Woda i Pudry do Rbów: 
Dr. PIERRE 


z fakultetu medycznego w Paryżu 
8, na placu Opery w Paryżu. 


MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom $ 
toaletowym: do zębów. 2658 15—24 Pd 


Ceny staników pi » 


8756 8—? 


cia 3 objętości kibici, Bei objętości bioder, 
áta dłagości od miejsca podramionami do 
ibici. Miarę należy brać po sukni. 


, Takowe sa chlabnem Świadectwem radcy dworu 8 Plaster Z guaco prachnienia ro. mn. 2 RE ED BD 
J ódynie prawdziwe, i profosora Pitha D J w Ę g _ ści 1 wszelkiego ródzajn ranom, 3z} |Cukierki przeciw kaszlowi Margarety 80 ct. 
iaa SO eee wyborny środek na od-| gy n rzeciw wezel tkie chorob ów, a t 
jeżeli na kaddem pudełku zvajduje sią na wtykiesi Reanme Girome E REIRA R: 8 Tynktura Z guaco teo rodzaić Oreillon, actol AB w ERĄ AT 0 ne 
orzet 1 moja kilkukrotnie odbita Grma. A D aAa Ran. edena najlepazych Gród £ 5 | amink rie katarowi żołądka i t.p.| wię ze skutkiem 70 ct. 
; Od 8* lat; zawaze z najlepszym skntkien užv- 4 Pomada Browna. ków do farbowania ikon |" wą Ewa SQ, RARE ada d bów Odonti czyści najozar 
NĄ wana na wszelkiego rodzaju choroby żełądańi 8  sarwawania włonów, nadaja włosom pierwotny mi g Maść z guaco Jako środek do nacię- Pasta do ZĘBÓW ontin, niejsze zęby 
NE i piec dać A e zycia fly SĄ lor. Cena wielkiego słoika 2 zł.. mniejszego 1 Zt. c. > kiego rodzaj iai 4 ranja przeciw wszel-| do perłowej białości 70 ct. 
apetytu, zateardzenu it p) przeciw ba = z — A KE da 4 ad aju bolom. 3 zł. = a 2 = 
stiom krwii cierpieniom hemoroldsi- Dr. Collmanna Środek do farbo- Ñ Es RR Po-ho, Pao kotaone TOUD. Tiga a żę 
mym. Szczególni. zalecone osobom, zatrudnionyru | wania włosów, zupełnie nieszkodliwy. na daje każdy | g | sencja Z guaco, tisnin bów i Jszą giowy s: jg 
PPSA OR, e 8 _ kolor [ęzwrny. bramtny i blond siwym] włorom 821 | A bolom zębów. 1 zł. 50 ct. Dr. Bayera prawdziwa Fulcheryna, 5- 
Fałszywe wyroby będą eędownie ścigane Proszek damski, orjentalny, wę” | pp M | Jest najlepszym środkiem przeciw ostudóm, pie- Wg 
1 k ci 1 $ i koloru róży i lilji 1 zł. 40 ot. 
Cene opteczciew=negtr ypadełka orygim. I sł w a irl gł»dkóści, delikatności i miękości [biały lub ró. Wyskok przeciw. GOŚCOW 1, aroma- deom, mane pe s poleca się 
LC RY OJ, aai Wrak que j Ha weryn AUUZKOBŁCI Oa WSZYBZKU żowy] 1 zł. i po 50 ot. t czńi poleea mę najmocniej „wszystkim B= Rvyera maść hemoroidalna, najmo- 
W ódka tr uncuska 1 sól. w H zewnętrzne zapalenia; ma rozmaite słakońci, do użycia D ceńska k ÓŻ YJ y y. gobcisc i reumatyzm cierpiąoym 70o: * eniej na wszystkie cierpienie kemoroidalne 1 zł. 60 c. 
zszów i zebow ma blizny | rany, ca wwrzedzenia ukiriwe zarslenin bezo mpąraliżowania | zeanie- amasce a krema różana dla zA =a US a (ER 


MET EE, s " i 1 W TEE -PE Ą szczególnie przeciw nio- 
trzymania delikatnej i gładkiej twarzy 1 zł. 40 ct | Hallera pastylki jodowe,. olina Salieil -antisattin, BAT E poii ila 
E s a e LL „LŻĄ a à Ą 
kran rybi.. Te pastylki leczą szkrofuły, xastarzałe Tak i nóg 50 ot. - 
Damasceńskie mydło różane BROŃ choroby -Fera cierpienia aoc bole | irain G „o najlepsze i najtańsze 
Wyskok na wole, *J783 2 uajtiszym hor it. p. Pudełko 60 ct. Mydło Salicylowe, mydło'%% ot. 
TTE RCA e LAAEN L L_a a > oN p ś 
y ciu szyi 70 ot, - ' skutkiem przeciw wziig- Injection Cade ile, z w zł czasie | Sehrijera pigułki na zęby, Lig |. 
ki a gaea aa 4 +9 kaj atar pęcherao i ; 
i Elektro-motoryczna chusteczka na (wyciek lub białe upławy), sie a»: płoci z". bik na popmte RTR E 
z. nak grzew gwattownenn bolu zębów "iii po nobia skutków 1 zł. 60 c. Storax-Creme, tki na akydknjęwe. Ba wi 
najlepszym s em 1 zł, KÓ 6 ef 1 c TEREN W I ZECRAE JE ZEŃ =à i i 
NO "ERA najskutecznie, 7 e 
El Benito, iezie skatkający rodok proni» A ah clagiaty, irode Łona d) Papier Wlinsi p eteni 1 el 90 0, 
? (danin włosów npel egu cierpiąc na błednftę, dla re ascentów, |; P 
uchylónia łupieży 1 zł. 80 ct, ZKE clerpiąCydh nń "nerwy itp. Już po kitkudalach po - Dr. Ileidera proszek na zęby 85 ct. 
mmdeńsówane micko siwajcarakie po ód c., Maes aa Nesla po BO c, Dra Gluo proszek na irawiewe po S4 c, Woda awatórynowa do wat 
zk 40 o, Wyciąg mięsny Jsiebsga.60 o, Y, futa, Dr. Pfeffermawna pasta na sęby po 1sł. 25 c., Polta pomuda rereãoma pa 1 sł. B0 0., świeżo naa 
2, jawią mię sawasa wiele na składzie. Wielki sklad perfum, delek, pomad 4tp. pierwsrych aryskich. Ćsekola owmpagmie francasse ód 60 a 
JE dos funt, prawdziwą herbata kimali 1 sY, S Skład wazólkich mośożwych instrumentów ido udycia praes inse samego, jako to: Elystyry 
E: bandaże, najtaniej. Wielki skład sscsotecsek do sębów, pudrów i inanych artykułów toaletowych. 
Polecamy P. T. Publiozności leki w ocukrzanych postaciach. a to: chininę, kopsiwę, preszki Dowera, żelazo, tran rybi, bromkali, rebazharum, dwuwąglan sodyy magai- 
się itp. po najtańszych cenach. Znane spócyflka w fhrzaacji francuskiej, angielskiej, amerykańskiej, niemieckiej, sawajcąrskiej i austryackiej mąmy zawszo na układzie, 


na bój yigi rongain 17 p W Sdąkxshash wraz z pOZGGEBGOGK azy ró BO (i. R. W 
Olej traDowy FA wątroby Dor SZA, gis.) To: fran Jeri jodrurm, który a pomiędzy wszyst 
kich innych w haudlach się znajaujących gatunków, do celów leczuiezych «ię przydaje 


fona tłaszki wras z przeptegm mMmtycła | PER Se W. 


Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


i + zer DAŃ nysh. W miejsco- 
Skład «nacenisjacyob aptekach monarchii lub w handlacn zoatezjałów apónozny 
wokciach, zdał zali rę PIĄ otrzymać mogą takśe prywarne owoby bizy więkzcaj opryedaży pdpowńedni rabat. 


Uprassa się P. T. Publiceność, wyraświe dądać preparatów MOLLA 4 U tylko te prayjmy- 


wać, które opatrsone są moją marką ochronną $ l , 
Akłady We Lwowie: apt d. Bolera F W. Kpoiikowski, 2. Ruekera, apk P. Galihofer, apt, Bt. älarriewics, w. mi >+ 
klewica; w Fsase A. Beieter. apądk, Brici Roier ant. w Brodach H, G pana ap M Kolak api. Ed b R 
apê. » Brselanach Bros, Docukimaki apt, w Zucsaczw L. Neumann; w ORoredowóach, Ignacy Zahnirrh ©. 
apt, J. Golichowski apê, w Dtdrowelu N. Grow- BEA sp, W Zrhubycww Dohrzeniecki, nt, Gajach L. Wiotorin 
mianach A. Hołm, ap. W Gwurakomora £. Botesat ap: ¥ Hakemi A. Gattnonar apk., w Husiacynie W. Czerski 
apt, w Jarcałewiu Jóx. Eohms sp, w Krakcete F. Sobierajski apt., W, Redyk apb. M. Jaworwer: © Wiśniew 
sn apt.. w Limauowie Ant. A i we Lwowie: W. Ri sj! kop. „P. u w M ; Emi- 
nowicz apt., w Nowym 8 : W. ek, Kosterkiewicza spadźj W. AOwy~w Largs harol Lasur łydwołoczy - 
akach: a” OTAWEtE) W Zecorikk, Świtalski apt; w Pss Y. Nalilik, F. Gnidacska w Paesaotie T. Sekhait- 


` 


ter et kj acap UJ A KStel ape. w G e zę: ra Da a. A> aan apa ML ów mu Zwracamy szczególną uwagę na broszurę Dr. Boli s Bohönheitg und Gesundheitapfiege. Cons 30 ot, "w" 
Perl r Janowicz 2 „ A, Morawsts spadkob, zy m M W. T. A. Wielngórski, V, Maldnor & Comp., F. Piwa żelaziste, lepsze i zdrowsze od piwa słodowego dla zdrowych, rekonwalescentów i chorych, działa wamacniająco i pożywiająco 50.0, o o oa 
T Leides Taki, w Wadowicach lg. Brosig, w Zbaraśw B. Kruh apb, N. Bfissrmann, ma Wysyiamy za zapłatą w gotówce lub za zaliczeniem i O odb. "e en gros znaczny rabat. KC" 8586 1—12 | 
M z p N . > ot $ A ECEWO sA d tk 4 > Ar. wit yAn AD Gi. SDMęWĆ bęg 21a eU 
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